Lotnik oficer 
Jaśnia młodemu modelarzowi 
konstrukcji. 


(CAF — AFWP — fot. H. Grzęda) 


Mieczysław Gaworek ob- 


szczegóły 


Łódzkie zakłady dziewiarskie 
j - przodu:q 

- w międzyzakładowym 
„ współzawodnictwie 


W drugim kwartale międzyzakła- 
dowego współzawodnictwa w prze- 
myśle dziewiarskim, pierwsze miej- 
sce zdobyły (po raz czwarty z rzędu) 
ZPDz. IM. EMILII PLATER. 

Zakłady te otrzymały sztandar 
przechodni, dyplom uznania, nagro- 
de w wysokości 15 tys. zł, oraz zo- 
stały przedstawione do nagrody spe- 
cjalnej CRZZ. 

Drugie miejsce uzyskały 
IM. RYCHLIŃSKIEGO, a 
ZAKŁADY IM. OFIAR 10 WRZES- 
NIA 1907 R. 


ZPDz. 


Dożynki wsi polskiej 


trzecie 


| 


| 
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Wytępić spekulację 


Usprawnić zaopatrzenie ludzi pracy 


Doniosła uchwała Redy Ministrów RP. 


WARSZAWA (PAP) W trosce o 
należyte zaopatrzenie ludności w 
artykuły spożywcze i przemysłowe 
oraz celem ukrócenia spekulacji, |, 
przynoszącej duże szkody społe- 
czeństwu, Rada Ministrów po- 
wzięła uchwałę w sprawie wzmo- 
żenia walki ze spekulacją. Uchwa- 
ła powołuje komisje do walki ze 
spekulacją i nadużyciami w han- 
dlu. Komisje takie powstaną przy 
prezydiach powiatowych, miejskich. 
i dzielnicowych rad narodowych. 

Zakres działania komisji obej- 
muje: 

Kontrolę nad przestrzeganiem 
przepisów o obrocie handlo- 
wym, w szczególności -sprawdzanie 
w sklepach należytej sprzedaży po- 
siadanych zapasów towarów, po- 
bieranych cen, sposobu przecho- 
wywania i jakości towarów oraz 
rzetelności miar i wag. 
Wykrywanie przestępstw spe- 
Dgulacyjnych oraz nadużyć w 
handlu, w szczególności drogą u- 
jawniania zawodowych nielegal- 


| cy; 


nych handlarzy, ich agentów i in- 
nych spekulantów. 

W skład komisji wchodzą: czło- 
nek prezydium właściwej rady 
narodowej, jako jej przewodniczą- 
pracownicy Prokuratury RP, 
pracownicy Państwowej Inspekcji 
Handlowej oraz powołani przez 
prezydium rady narodowej przed- 
stawiciele organizacji społecznych. 


Komisje wykonują swe czynności 
bezpośrednio przez swych człon- 
ków, bądź za pośrednictwem dzia- 
łających * pod nadzorem komisji 
kontrolerów społecznych, delego- 
wanych przez organizacje społe- 


czne. 
Generalna Prokuratura Rzeczy- 
pospolitej będzie koordynowała 


całość walki ze spekulacją i nad- 


ści działania Milicji Obywatel- 
skiej i Państwowej Inspekcji Han- 
dłowej na poszczególnych  odcin- 
kach, zagrożonych spekulacją oraz 
będzie czuwała nad odpowiednią 
intensywnością wykrywania i ści- 
gania tych przestępstw przez or- 
gana Milicji Obywatelskiej i 
Państwowej Inspekcji  Handlo- 


użyciami w handlu, w szczególno- | wej. 


Ponad milion chłopów 
jest zorganizowanych 
w grupach hodowców 


trzody chiewnej 
WARSZAWA (PAP), — Do rozwo» 


| ja hodowli tuczników w poważnym 
stopniu przyczyniają się gromadzkie 
grupy hodowców trzody chlewnej 
ZSCh. Obęcnie istnieje w kraju już 
ponad 38 tys, takich grup, które zrzee 
szają łącznie ok, 1.115 tys. członków. 

'Dzięki samokształceniu prowadzo” 
nemu. w grupach, odbywaniu narad 
produkcyjnych, a przede wszystkim 
dzięki  współzawodnictwu, wiele 
grup hodowców trzody chlewnej 
osiąga wysokie wyniki produkcyj= 
ne. 

Np.- członkowie grupy hodowców 
trzody chlewnej z gromady .Paszo- 
wo, w pow. leskim, woj. rzeszow= 
skiego, zobowiązali się zakontrakto= 
wać w ub. roku 136 sztuk trzody be= 
konowej. Zobowiązanie to wykonali 
oni ze znaczną nadwyżką, odstawia= 
jąc 186 sztuk bekonów. 


Delegacja młodzieży 
radzieckiej powróciła 
z Berlina do Moskwy 


MOSKWA (PAP). — Do Moskwy 
powróciła z Berlina delegacja mło= 
dzieży radzieckiej, która brała udział 
w IM Światowym Zlocie Młodych Bo» 
jowników o Pokój, 


W braterskim sojuszu ze Związkiem Radzieckim 
kraje demokracji ludowej utrwalą pokój i zbudują socjalizm 
Przemówienie marszałka K. Woroszyłowa na uroczystej akademii w Bukareszcie 


BUKARESZT (PAP) — Na uroczystej akademii w Bukaresz- 


cie, poświęconej siódmej rocznicy wyzwolenia Rumunii przez 
A mię Radziecką. marszałek K. Woroszyłow 


w którym oświadczył m. in.: 


TOWARZYSZE! W imieniu. rzą- 
du radzieckiego i Komitetu Cen- 
tralnego Wszechzwiązkowej Partii 
Komunistycznej, w imieniu narodu 
radzieckiego i sił zbrojnych Związ- 
ku Radzieckiego, jak również w i- 
mieniu wielkiego Stalina osobiście 


Ar- 
wygłosił przemówienie, 


we, stała się siłą kierowniczą na- 
rodu rumuńskiego i twórcą nowe- 
go socjalistycznego ustroju, , stwo- 


A 


w ubiegłą niedzielę w województwie łódzkim rozpoczął się obchód 
tradycyjnych dożynek, który będzie trwał de 2 września br. W' przo- 
dujących gromadach, wyróżniających się spółdzielniach produkcyjnych, 
PGR-ach robotnicy rolni i chłopi pracujący dokonują przeglądu swych 
osiągnięć, podsumowując wyniki swej całorocznej pracy. .Ukoronowa< 
niem dożynek gminnych będą dożynki centralne, które w tym roku 
odbędą się 9 września w Poznaniu. 

Tegoroczne dożynki — drugie w Planie 6-letnim — „wieś polska 
obchodzi pod hasłami dalszego podniesienia produkcji rolnej, wzmoc* 
nienia i pogłębienia sojuszu robotniczo-chłopskiego i jeszcze pełniej. 
szej mobilizacji mas chłopskich do wałki o pokój i silę Polski, 

Pola nasze w roku bieżącym przyniosły bogaty plon. Przyniosły 
go dzięki codziennej, ofiarnej pracy chłopa imdywidualnie gospodaru- 
jącego, członka spółdzielni, robotnika PGR i traktorzysty POM, dzię- 
ki maszynom dostarczonym wsi przez klasę robotniczą, dzięki pomocy 
państwa w postaci nawozów sztucznych, kredytów, ziarna siewnego itp. 
W dożynkach cała pracująca wieś manifestuje swoją radość z osiąg- 
niętych plonów, radość z tego, że z powodzeniem 
Planu 6-letniego, że rośnie dobrobyt chłopa pracującego. A 

Poważnym osiągnięciem naszej wsi jest sprawne i szybkie prze- 
prowadzenie akcji źniwnej; jej planowy, zorganizowany przebieg 
świadczy, jak wieś polska coraz siłniej i aktywniej włącza się do po- 
tężnego nurtu naszego budownictwa socjalistycznego. 

Wzrastą systematycznie wydajność z ha. Tak np. chłopi z gminy 
„Dąbrowa Rusiecka, w pow.łaskim, zameldowali na dożynkach, zorga- 
nizowanych w dniu 19 bm, że zebrali w tym roku z hektara ponad 
5 kwintali żyta j 4 kwintale pszenicy więcej niż w roku ubiegłym. 
Podobne meldunki złożyli chłopi Niesułkowa, w pow.brzezińskim, Ku- 
rowa w pow. wieluńskim i Zapolie w pow. łaskim. W ciągu roku bie- 
żącego wzrosła liczba spółdzielni produkcyjnych i POM-ów — baz 802 
spodarki socjalistycznej na wsi; zwiększyła się liczba świetlic wiej- 
skich, kin stałych, bibliotek, żłobków i przedszkoli, w dziesiątkach 
gromad województwa łódzkiego zabłysnęło światło elektryczne, 
w setkach gromad powstały boiska sportowe. Bilans, jaki dokonujemy 
każdego roku w czasie dożynek, pokazuje nam wielką drogę, jaką 
przebyła nasza wieś od chwili przejęcia władzy przez klasę robotniczą 
w sojuszu z pracującym chłopstwem. 

` Naczelnym hasłem dożynek tegorocznych to walka o podniesienie 
na jeszcze wyższy poziom produkcji rolnej, o wzrost hodowli, o zwięk- 
szenie wkładu pracującego chłopstwa w dzieło walki o pokój i Płan 
6-letni. W obchodach dożynkowych chłopi dają wyraz swej gotowości 
należytego przygotowania siewów jesiennych dla zabezpieczenia wyso” 
kich urodzajów w trzecim roku sześciolatki, a także rozszerzenia kon- 
traktacji oraz terminowego i przedterminowego wykonania sprzedaży 
zboża państwu. 


wypełnia zadania_ 


— delegacja radziecka wita was go- 
rąco i składa najserdeczniejsze ży- 
czenia wam i całemu narodowi ru- 
muńskiemu w związku z obchodem 
siódmej rocznicy wyzwolenia Ru- | 
munii spod jąrzma faszystowskiego 
(długotrwałe oklaski). 
Przed siedmiu laty wspaniałe | ` 
zwycięstwo Armii Radzieckiej nad | 
hordami faszystowskich Niemiec | „gf 
umożliwiło narodowi, rumuńskiemu, | SR 
kierówaneniu * przez "swą sławną . 
partię komunistyczną, zerwanie na 
zawsze pęt dyktatury faszy stow- 
skiej i ramię przy ramieniu z na- 
rodem radzieckim — powstanie do | $ 
walki przeciwko śmiertelnemu | 8 
wrogowi — faszystowskim Niem- 
com. Z chwilą wyżwolenia rozpo- 
częła się mówa era w dziejach na- 
rodu rumuńskiego. 
Rumufiska klasa robotnicza w 
braterskiej współpracy z pracują- 
cym chłopstwem, z partią komuni- 
styczną na.czele, jednocząc wokół 
siebie wezcie elementy postępo- 


Prowokacyjne zbombardowanie Kaesongu 


przez gangsterów amerykańskich 
= spowodowało zawieszenie rokowań 


PEKIN (PAP) Głównodowo- 
dzący koreańskiej armii 


pułów” kontynuować swe prowoka= 
cje, ponieważ ocenia pan błędnie 
naszą cierpliwość w dążeniu do po- 
koju — jako 6znakę słabości, I dla- 
tego żołnierze pańscy ostrzeliwali 


ków chińskich Peng Teh- huai 


skierowali do- generała *'Ridgway'a 


następujący protest: najpierw Panmundżon, następnie 
zamordowali szefa naszego patrolu 
Nie ostygła jeszcze ktew naszego |; w końcu usiłowali zamordować 


bohaterskiego żołnierza Yao Czing- 


rzyła Rumuńską Republikę Ludo- 
wą. 

Pod kierownictwem - Rumuńskiej 
Partii Robotniczej masy pracujące 


: Na czele korowodów dożynkowych, tak jak w latach ubiegłych, kro- 
którzy w minionym roku gospodarskim 
w wykonaniu planów gospodarczych w rolnictwie, ci, którzy ponadpla- 
nową dostawą zboża, terminowym przeprowadzeniem prac rolnych dali 
A więc przodujący chłopi indywi- 
dualni, chłopi-spółdzielcy, czołowi robotnicy pegerowscy i wyróżniający 
się wytrwałą i wydajną pracą traktorzyści POM — awangarda naszej 
socjalistyc znej. 

Pogłębienie sojuszu klasy robotniczej i chłopstwa pracującego — 
oto główna idea, która przewodzić będzie dożynkom. W uroczystościach 
dożynkowych biorą udział liczne delegacje robotników pobliskich za- 
którym wieś pracująca 
przemysłowe, 
sztuczne oraz pomoc w przeprowadzaniu kampanii ih i go- 


czą ci, 


wyraz swej miłości do ojczyzny. 


wsi, budowniczowie wsi 


kładów pracy, robotników, 


lepsze zaopatrzenie w artykuły 


spodarczych na wsi 


Obchody dożynkowe są więc potężną manifestacją zacieśniającego 
się braterskiego sojuszu robotniczo-chłopskiego, sojuszu 
podstawę naszego marszu ku socjalizmowi. 

Na dożynkach manifestujemy również na rzecz zawarcia Paktu Po- 
koju między 5 mocarstwami, zaprzestania remilitaryzacji Niemiec Za. 
chodnich, pogłębienia przyjaźni z wielkim Związkiem Radzieckim i kra- 


jami demokracji ludowej. 


Ahy obchody dożynkowe spełniły swe zadania, abv stały się rados- 
nym Świętem podsumowania osiągnięć naszej wsi, a jednocześnie po- 
tężną manifestacią na rzecz walki o pokój i realizacje Planu Sześcio- 
letniego, trzeba dołożyć wszelkich starań do ich należytej organizacji. 

Gospodarzem dożynek jest Związek Samopomocy Chłopskiej. Orga- 
nizacją obchodów dożynkowych zajmują się gminne i gromadzkie ko- 
mitety dożynkowe, w skład których wchodzą m. in. przedstawiciele partii, 


świecili przykładem 


zawdzięcza coraz 


w maszyny, nawozy 


stanowiącego 


hsianga, który został- zdradziecko 
zamordowany przez pańskich żołnie- 
rzy, gdy samolot amerykański wtar- 
gnął do Obszaru powietrznego nad 
strefą neutralną w Kaesong 22 
sierpnia o godz. 22 min. 20. Samolot 
ten zrzucił kilka bomb i strzelał z 
karabinu maszynowego, celując wy- 
raźnie w stronę siedziby delegacji 
koreańskiej i chińskiej. Delegacja 
nasza poinformowała o godz. 22 min. 
35 stronę amerykańską o wypadku 
pogwałcenia strefy neutralnej i za- 
żądała wszczęcia dochodzeń, by 
obwieścić światu praw dę o tym wy- 
padku oraz by nie dopuścić do 
stworzenia przez delegację amery- 
kańską jakiegoś pretekstu, : przy: po- 
mocy którego cała sprawa mogłaby 
być przedstawiona, jako przypadko- 
wa. Pańscy oficerowie łącznikowi 
widzieli na własne oczy leje od 
bomb, zrzuconych przez amerykań- 
ski samolot, odłamki oraz inne do- 
wody rzeczowe, świadczące o tym, 
że bomby te spadły przed kilkoma 
godzinami. Amerykańscy oficerowie 
łącznikowi nie Mogli więc żachować 


członków naszej delegacji. Mumay 
panu oświadczyć, że ráchuby pań 
skie są fałszywe. 


Prawdą jest, że postępowanie na- 
sze nacechowane było wyjątkową 
cierpliwością w dążeniu do zabez- 
pieczenia pokoju j do rozejmu. Ale 
cierpliwość nasza ma pewne grani- 
ce, Zdajemy sobie dobrze sprawę z 
tego, że pokój nie może być osiąg- 
nięty jedynie przy jednostronnym 
pragnieniu pokoju. które nas oży- 
wią. Brak szczerości z pańskiej stro- 
ny podczas rokowań o rozejm uja- 
wnił się obecnie z całą wyrazistością 
zarówno w prowokacjach, pode;mo- 
wanych bez skrupułów z pańskiej 
strony poza salą posiedzeń — jak i 
w bezczelnych żądaniach na sali po- 
siedzeń. 

W tej sytuacji delegacja nasza nie 
może postąpić inączej, jak ogłosić 
odroczenie rokowań od 23 sierpnia 
— raz »czekać na podjęcie przez 
stronę amerykańską odpowiedzial- 
nych: kroków w związku z poważ- 
nymi wypadkami prowokacji wojsk 
amerykańskich. 


ZSL, GRN, ZMP. Na komitetach dożynkowych spoczywa zadanie ta- 
kiego przygotowania dożynek, by stały się one naprawdę masową akcją 
polityczną. Komitety gminne naszej partii współdziałać powinny z ZSL 
w przygotowaniu obchodów, udzielając pomocy ZSCh w nadaniu do- 
żynkom treści politycznej, Zapewnienie masowego udziału chłopów, ro- 
botniczych zespołów artystycznych i sportowych w święcie dożynek, 
pomoc w opracowaniu słusznego politycznie programu obchodu doży- 
nek — oto ważne zadania, o których muszą pamiętać nasze organizacie 
partyjne. z 

Dożynki są corocznie potężną manifestacją sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, manifestacją woli pokoju chłopstwa polskiego, budujące- 
A g kierownictwem klasy robotniczej PR: i kułturę wsi pol- 
s. = 


Musi pań zdać sobie sprawę z te- 
go, że wszelkie rokowania między 


się inaczej, jak milczeć. Zresztą, 
niezależnie od dochodzeń wspólnie 
przeprowadzonych, świadkowie i do- 
wody rzeczowe, jakie posiadamy. 
wykazują w sposób niezbity i bez- 
sprzeczny fakt prowokacji ze strony | wania. dla tej zasady i jeżeli 
amerykańskiej.” czelność uważać siebie za zwycięz= 

Waży się pan na to, by bez skru- lce i waży*się deptać w sposób SERA: 


ności. Jeżeli strona amerykańska 


ludowej, 

Kim Tr Sen oraz dowódca ochotni- 
| 

j 

|goć wykazuje w praktyce poszano- 


nami opierają się na zasadzie rów- 


ma 


$ 


Rumunii złamały opór wrogów lu- 
du, zlikwidowały: monarchię, ode- 
brały obszarnikom ich latyfundia, 
zrealizowały w interesie ludu re- 
wolucyjną: reformę rolną, ' znacjo- 
nalizowały cały przemysł, transport 
i banki. W krótkim czasie stworzo- 
no mocne podstawy zbudowania 
fundamentów socjalizmu w kraju. 


Z początkiem bieżącego roku ru- 
muńskie masy pracujące idąc nie- 
zachwianie drogą wskazaną przez 
ich partię robotniczą i rząd przy- 
stąpiły do realizacji swego pierw- 
szego 5-letniego planu gospodar- 
czego i 10-letniego planu elektry- 
fikacji kraju. Ten plan 5-letni jest 
wspaniałym programem budowy 
ekonomicznych podstaw socjalizmu. 
W końcu tej pięciolatki Rumuńska 
Republika Ludowa ' przekształci 
się — wszyscy w to wierzymy — 
w kraj o rozwiniętym przemyśle 
socjalistycznym i o zmechanizowa- 
nym w znacznej części rolnictwie. 
Stopa życiowa . mas pracujących. w 
1951 r. podniesie się zgodnie z pla- 
nem 0/80 proc, w porównaniu z ro- 
kiem 1950. 

Rękojmią tego sukcesu jest kie- 
rownietwo Rumuńskiej Partii Ro- 
botniczej i rządu rumuńskiego. Jest 
nią również trwały sojusz i przy 
jaźń między Związkiem Radzieckim 
a Rumuńską Republiką Ludową, a 
także stałe poparcie morałne i ma- 
terialne i pomoc udzielana Rumu- 


nii przez Związek Radziecki į 050- 


tralny wszelkie porozumienia, włą- 
cznie z porozumieniem w sprawie 


utworzenia neutralnej- strefy w 
Kaesong — to cała. odpowiedzial- 
ność 'za skutki. tego. postępowania 


i złej woli spada w całości na stro- 
nę amer ykańską. 7 

W związku z prowokacyjną akcją 
amerykańskich -sił zbrojnych, które 
dnia 22 sierpnia świadomie zamie- 
rzały zamordować członków ‘naszej 
|delegacji, składamy ostry protest i 
oczekujemy zadowalającej - odpo- 
wiedzi z pańskiej strony. 


biście przez wielkiego niezawodne» 
go przyjaciela narodu rumuńskie- 
go towarzysza Stalina! (burzliwe 
długo niemilknące oklaski). 


W eiągu ostatnich kilkunastu lat 
wytworzyła się szczególnie napięta 
sytuacja w stosunkach międzyna- 
rodowych. Imperializm światowy 
stał się jeszcze bezczelniejszy, roz= 
bestwił się jeszcze bardziej. Jest to 
zrozumiałe. Kapitalizm wkroczył 
w najcięższą erę swego panówania, 
znajduje się on w agonii i nękany 
gorączką „włazi na ścianę”, z któ- 
rej Hitler runął tak sromotnie w 
otchłań niebytu. 

Towarzysze! Przyjaźń między na= 
rodami rumuńskim i radzieckim, 
jak również między innymi naro» 
dami powinna nieustannie wzmac- 
niać się i rozwijać. Wymownym 
przejawem wzajemnego zrozumie- 
nia radziecko-rumuńskiego i naszej 
ścisłej więzi jest układ o przyjąż- 
ni, współpracy i pomocy wzajem 
nej między naszymi krajami. 


Te nowe, nieznane jeszcze w 
dziejach stosunki, jakie ukształto= 
wały się w ostatnich latach między 
narodami Związku Radzieckiego i 
Rumunii, stanowią nowy typ, no- 
wy, jeśli wolno tak się wyrazić, ko- 
deks stosunków między narodami i 
państwami, stosunków rozwijają” 
cych się na podstawie zasad inter- 
nacjonalizmu proletariackiego, na 
podstawie leninowsko - stalinow= 
skiej polityki zagranicznej. 


(Dokończenie na Str. 2) 


Wystawa 


poświęcona pamięci 
Feliksa Dzierżyńskiego 


Wystawa, poświęcona: :Felik- 
sowi  Dzierżyńskiemu, otwarta 
jest w Łódzkim Ośrodku Szko- 
lenia Partyjnego, ul. Traugutta 
Nr 1, do końca sierpnia: Wysta- 
wa czynna jest codziennie (0- 
prócz niedziel) w godz. od 10 do 
20-ej. 

Wycieczki zbiorowe z zakładów 
pracy i instytucji winny nadsyłać 
zgłoszenia do sekretariatu O- 
środka na dwa dni przed projek- 
towaną wycieczką. 


Powiat rawsko-mazowiecki 
zrealizował miesięczny plan skupu w 110 proc. 


W ślad za powiatem  rądomsz- 
czańskim, powiat rawsko - mazo- 
wiecki jako drugi z kolei w woje- 
wództwie łódzkim w dniu 22 bm. 
przekroczył miesięczny plan skupu 
zboża, wykonując go w '110 proc. 
Do punktów skupu w powiecie tym 
w dalszym ciągu nieprzerwanym 
strumieniem napływają olbrzymie 
ilości zboża. Dzienne plany sprze- 
daży zboża są tam realizowane w 
około 200 proc, 


16 KWINTALI ZBOŻA PONAD 
+ PLAN 

Pracujący chłopi chcąc wyrazić 
swą wdzięczność dla rządu ludo- 
„wego za pomoc, dzięki której pod- 
noszą stale poziom swych gospo- 
darstw, samorzutnie podwyższają 
wyznaczone im przez GRN normy 
sprzedaży zboża. 

W. województwie- łódzkim tysią- 
ce chłopów wypełniło już swoje 
zobowiązania z mówyżka. 


Julia Sukiennik z gromady Ko- 
lonia Sulmierzyce w pow. radom= 
szczańskim sprzedała państwu 16 
kwintali zboża ponad plan, Anto- 
ni Sobolewski i Józef - Łuczka z 
Rzeczycy, w pow. rawsko-maz0= 
wieckim, wypełnili plan sprzedaży 
zboża w przeszło 150 proc, wdowa 
„Teodozja Rybak z Brzozowa w 
tymże powiecie wykonała przypa- 
dający na nią roczny plan skupu 
jednorazowo. Przewodniczący Pre- 
zydium GRN w Kowiesach. w po- 
wiecie skierniewickim, odsprze= 
dał już państwu 22,5  kwintala 
złarna, podczas gdy przypadający 
na niego plan wynosi 21 kwintali, 
Stefan Sieciński z Rzeczycy w po- 
wiecie rawskim, Zofia Maj i Jó- 
zef Przywara z Rokicin, w powie= 
cie brzezińskim, Bronisław Karo- 
luch z Godzianowa, w powiecie 
skierniewickim — oto ci. którzy 
wypełnili całkowicie swój obowią= 
zek wobec państwa. 


 Stalinowskie sokoły — wzorem dla polskich lotników! 


GŁOS ROBOTNICZY 


W nastroju głębokiej wdzięczności 
i bezgranicznej miłości do Związku Radzieckiego 
naród rumuński obchodził VII rocznicę wyzwolenia 


BUKARESZT (PAP), — W Buka- 
reszcie odbyła się uroczysta akademia 
poświęcona VII rocznicy wyzwolenia 
Rumunii przez Armię Radziecką spod 
jarzma faszystowskiego. , 

Długotrwałymi oklaskami powitali 
uczestnicy akademii pojawienie się za 
stołem prezydialnym premiera rządu 
rumuńskiego — dr Petru Groza, wice- 
premiera į sekretarza generalnego 
Rumuńskiej Parti Robotniczej == 


Gheorghiu - Deja 
partii i rządu. 
Długotrwałą owacją na cześć Związ- 
ku Radzieckiego i wielkiego Stalina 
powitali zebrani zajmujących miejsca 
w prezydium członków radzieckiej de- 
legacji rządowej wicepremiera 
rządu ZSRR, Marszałka Związku Ra- 
dzieckiego — K, Woroszyłowa, wice- 
ministra spraw zagranicznych ZSRR 
— A. Bogomołowa i ambasadora 


oraz kierowników 


ZSRR w Rumunii — S. Kawtaradze. 

Za stołem preżydialnym zajęli 
miejsca kierownicy delegacji rządo- 
wych krajów demokracji ludowej, w 
tej liczbie członek delegacji polskiej 
— min. Mijal, delegacji NRD i Mon- 
golskiej Republiki Ludowej. 

Z głęboką uwagą wysłuchali ze- 
brani przemówienia wicepremiera rzą- 
du Rumuńskiej Republiki Ludowej — 
Wasile Luca. 


Przemówienie wicepremiera tów. Wasile Luca 


Dzień 23 sierpnia — dzień wy- 
zwólenia naszego kraju przez okry- 
tą chwałą Armię Radziecką, dzień 
obalenia faszystowskiej dyktatury 
Antonescu — oświadczył wicepre- 
mier Luca — stanowił jednocze- 
śnie historyczny zwrot w życiu na- 
rodu w kierunku wywalczenia nie- 
zawisłości oraz wyzwolenia naro- 
dowego i społecznego. 

Dzięki pomocy Związku Radzie- 
ckiego oraz współpracy gospodar- 
czej, opartej na zasadach interna- 
cjonalizmu  proletariackiego, kraj 
nasz w niespotykanym dotychczas 
tempie buduje swój. socjalistyczny 


Młodzieżowy 
zespół rumuński 
odwiedzi nasze miasto 


Od kilku dni bawi w Polsce ru- 
muński młodzieżowy zespół pieśni 
i tańca, który występował na 
IM Światowym Zlocie Młodych Bo- 
jowników o Pokój. 

W. dniu 31 sierpnia zespół 
przybędzie do Łodzi: 


ten 
Występy 


młodzieży rumuńskiei odbędą się 
w hali „Włókniarza” na Widzewie, 
lub na boisku hokejówym „Włók- 
niarza” (dokładny termin i miejs- 
ce podamy w najbliższych dniach). 


przemysł I kroczy naprzód drogą s0- 
cjalistycznego przeobrażenia swej 
gospodarki rolnej, wprowadzając 
mechanizację i przodującą technikę. 

Wskazując na sukcesy osiągnięte 
w rozwoju gospodarki narodowej re- 
publiki, mówca stwierdził m. in. że 
w ciągu ubiegłych dwóch lat pro- 
dukcja przemysłowa przekroczyła 
poziom 1948 roku o 2,4 razy, rozwi- 
jając się znacznie szybciej, niź w 
ciągu 25 lat reżimu burżuazyjno - 
obszarniczego. 

Szybkie tempo rozwoju naszego 
socjalistycznego * przemysłu byłoby 
nie do pomyślenia bez pomocy 
Związku Radzieckiego, wyrażającej 
się w dostawach najnowocześniej- 
szych maszyn i urządzeń przemysło- 
wych, w dostawach surowca oraz w 
okazywaniu pomocy technicznej i 
naukowej w ramach współpracy 
ekonomicznej między krajami de- 
mokracji ludowej a ZSRR — powie- 
dział wicepremier Luca. 

Pod kierownictwem Rumuńskiej 
Partii Robotniczej — oświadczył na- 
stępnie wicepremier Luca — naród 
nasz przystąpił do realizacji pierw- 
szej pięciolatki, planu ogromnych 
budowli pokojowych, pragnąc stwo- 
rzyć ekonomiczną bazę socjalizmu 
w Rumuńskiej Republice Ludowej. 
Naród nasz pragnie pokoju i nie 
myśli nawet o agresji przeciwko ja- 
kiemukolwiek krajowi. Jednakże 


Kolejarze okręgu łódzkiego 
powtórnie zdobyli Sztandar Przechodni 


Na stacji Łódź-Kaliska odbyło się 
wczoraj ttroczyste przekazanie Sztan- 
daru Przechodniego, który po raz dru- 
gi w bieżącym roku zdobyli łódzcy 
kolejarze w ogólnopolskim współza- 
wodnictwie służby ruchu PKP, 


W uroczystości przekazania Sztan- 
daru Udział « wzięli przedstawiciele 
partii, Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań- 
stwowych w Łodzi, Zarządu Okręgo- 
wego ZZK oraz delegacja koleja- 
rzy okręgu łódzkiego, 


Punktualnie o godz. 11.50 na peron 
wjeżdża pociąg, wiozący delegację ze 
sztandarem, Przybyłvch wita w imie- 
niu dyrekcji PKP dyrektor Zawiś- 
lak, jedńocześnie w krótkich sfo- 
wach składa gorące podziękowa- 


nia łódzkim kolejarzom za ich wytę- 
ox Z O O A O 2 e a e 


Na marginesie 


pme aea a 


Nauka w służbie śmierci 


Według danych statystyki urzędowe) 
70 proc. badań naukowych w USA znaj- 
duje się pod kontrolą władz... wojsko- 
wych. Amerykańskie ministerstwo ma- 
rynarki zawarło umowę w sprawie badcń 
militarnych z 180 instytucjami nauko- 
wymi, „Prowadzenie wojny”, jako przede 
miot wykładowy, znajduje się w pros 
gramach przeszło 100 szkół wyższych 
USA, natomiast wykłady na temat mię- 
dzynarodowej współpracy pokojowej 
prowadzone są tylko w 2—3 szkołach. 

W zmarshallizowanej, rządzonej przez 
labourzystowskich zdrajców Anglii, mi* 
litaryżacja nauki czyni nie mniej szybe 
kie postępy, Ogólna suma wydatków 
rządu brytyjskiego na cele naukowe by. 
ła w r. 1950-51 czternaście razy wyższa 
od analogicznej sumy w r. 1936-37, lecs 
sumy przeznaczone na badania wojsko» 
we wzrosły 33 razy, skąd prosty wnio* 
sek, że wydatki na badania o innym cha- 
rakierze zostaly bardzo poważnie 
zmniejszone. 

Znany publicysta brytyjski — George 
Bidwell, który, rozstawszy się z obozem 
podżegaczy wojennych — mieszka dzis 
i pracuje w Polsce dla sprawy pokoju, 
tak charakteryzuje dzisiejszą sytuację 
nauki w krajach kapitalistycznych. 

„Militaryżacja nauki na Zachodzie jest 
jednym z objawów jej postępującego u= 
zależniania się od burżuazji, To uzależ= 
nienie potwierdzają wypowiedzi nicktó- 
rych naukowców, usiłujących tłumaczyć 
zagndnienia naukowe przy pomocy ter: 
minologii mistycznej... Jasno tutaj wi- 
dać chęć cofnięcia biegu zegara. Prze= 
jawia się teza, że rozwój popularyzacji 
natki jest nieistotny, że masy nie mogą 
zrozumieć wielkich zagadnień ludzkoś= 
ci; usiłowano tu wykazać, że świat mo* 
że być rządzony tylko przez samozwań* 
czych i przypisujących sobie tytuł „itys 
szości* — arystokratów i duchownych ''u. 

Na tle tych wstecznych i fałszywych 
teorii, szerzonych przez „naukowców“ 
spod ciemnej, imperialistycznej gwiazdy, 
na tle upadku nauki burżuazyjnej, po- 
niewieranej i spychanej na poziom ule- 
głego sługi kapitału — tym piękniej 1 
dohitniej uwydatnia się stały i wszech- 
stronny rozwój prawdziwej nauki w 
ZSRR i krajach demokraci ludowej, 
czego jednym z dowodów były obrady 
i wyniki I Kongresu Nauki Polskiej w 
W erszawie, 

~ B. D, 


z 


żoną i ofiarną pracę. Następnie głos 
zabiera członek delegacji, przodownik 
pracy tow. Muskała. 

Z kolei zabierali głos przedstawi- 
ciele partii i związku, życząc kole- 
jarzom okręgu łódzkiego dalszych 
sukcesów w okresie przewozów je- 
siennych, 


Chłopi woj. katowickiego 
wykonali już 
sierpniowy plan skupu 
| WARSZAWA (PAP) — Każdy 


dzień planowego skupu zboża przy- 
nosi tysiące nowych ton ziarna, które 
nieustannie napływają do spółdziel- 
czych punktów skupu. ` 

Wielki sukces w planowym skupie 
zboża odnieśli chłopi z WOJ. KATO- 
WICKIEGO. W dniu 21 b, m, czyli 
na 10 dni przed terminem, jako pietw- 
si w kraju, wykonali oni w 100 proc. 
sierpniowy plan sprzedaży zboża, W 
województwie tym szczególnie dobre 
wyniki w sprzedaży zboża państwti 
uzyskali chłopi z gromad: Lelica w 
pow. częstochowskim i Kroczyce w 
pow, zawierciańskim, 


naród rumuński zdaje sobie sprawę 
z niebezpieczeństwa, jakie stanowią 
knowania imperialistów, zmierzają- 
ce do rozpętania nowych starć 
zbrojnych, nowej wojny. Dlatego też 
naród rumuński wzmaga swą walkę 
o pokój, o jedność narodu i wzmac- 
nia zdólność obronną swego kraju. 
Naród nasz stoi niezachwianie w 
szeregach obozu pokoju i socjaliz- 
mu, któremu przewodzi potężny 
i niezwyciężony Związek Radziecki. 


Stwierdzając, że osiągnięcia naro- 
du rumuńskiego wywołują zaciekłą 
nienawiść wrogów narodu do ustroó- 
ju demokracji ludowej i że wrogowie 
ci uciekają sif do jak najbardziej 
nikczemnych metod w celu podwa- 
żenia budownictwa socjalistycznego, 
mówca podkreślił, że walka klasowa 
zaostrza się i że wróg liczy na it- 
terwencję zbrojną ze strony impe- 
rialistów i ich psów łańcuchowych, 
w tej liczbie faszystowskiej kliki 
Tito. Wydaje im się, że przy po- 
mocy agresji z zewnątrz potrafią po- 
nównie ujarzmić klasę robotniczą i 
chłopską i odrestaurować stary re- 


żim grabieży i wyzysku burżuazyj- 
no - obszarniczego. 

Oto dlaczego w interesie pokoju, 
bezpieczeństwa i budownictwa s0- 
cjalistycznego należy wzmóc wszę- 
dzie czujność klasową w fabrykach 
i zakłądach przemysłowych, kopal- 
niach, wsiach, państwowych gospo- 
darstwach rolnych i rolniczych spół- 
dzielniach produkcyjnych, w insty- 
tucjach centralnych i terenowych. 

Masy pracujące Rumuńskiej Re- 
publiki Ludowej — zakończył wice= 
premier Luca — obchodzą 7 roczni- 
cę wyzwolenia kraju przez niezwy- 
ciężoną Armię Radziecką w atmosfe- 
rze głębokiej wdzięczności i bezgra- 
nicznej miłości do Związku Radzie- 
ckiego, do jego rządu, do WKP(b) i 
do wielkiego nauczyciela i wodza 
mas pracujących całego świata — 
Stalina. 

Przemówienie przerywane było wie- 
lokrotnie burzliwymi owacjami na 
cześć wodza narodu rumuńskiego — 
Gheorghiu - Deja, na cześć Związku 
Radzieckiego i wielkiego przyjaciela 
narodu rumuńskieśo — Stalina, 

kolei głos zabrał przewodniczą- 
cy radzieckiej  delegacii rządowej, 
Marszałek Zwiazku Radzieckiego — 
Woroszyłow. Uczestnicy akademii 
stojąc witali dłuóotrwałymi oklaska- 
mi marszałka Woroszyłowa, Rozle- 
óaja się okrzyki na cześć ZSRR 
WKP(b) ; Stalina. 

Nastevnie przemówienie powitalne 
wygłosili kierownicy zańranicznych 
delegacji rządowwch, które przybyły 
na uroczystości VII rocznicy wyzwo- 
lenia Rumunii, 

Wśród odromnego entuzjazmu 
uczestnicy akademii uchwalili tekst 
listu powitalneso do Stalina. 


$4 sierpnia 1951 f: 


Przemówienie Marszałka Woroszyłowa 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


Te niewzruszalne zasady interna- 
cjonalizmu proletariackiego prze- 
ciwstawiają się zwierzęcej ideolo- 
gii burżuazyjnego, agresywnego im- 
perializmu i nacjonalizmu, stano- 
wiącej dziś główną podstawę sto- 
sunków między państwami obozu 
imperialistycznego. 

Politowania godny jest los obec- 
nej Jugosławii — waszego sąsiada 
zachodniego. Władcy tego kraju za- 
przedali swój bardzo dobry, uczci- 
wy naród, zdradzili obóz  socjaliz- 
mu i demokracji, przeszli do obożu 
kapitału i najczarniejszej reakcji. 

Nikczemni najmici imperialistów 
anglo-amerykańskich — Tito, Kar- 
del, Rankowicz i spółka — przy- 
wrócili w kraju porządki kapitali- 
styczne i zlikwidowawszy pomału 
zdobycze demokratyczne narodu 
jugosłowiańskiego ustanowili krwa- 
wy reżim faszystowski w interesie 
swych mocodawców spoza oceanu, 
Nie może jednak trwać długo dzika 
przemoc i terror bandytów titow= 
skich w stosunku do narodu jugo- 
słowiańskiego, nie może trwać dłu- 
go jawne frymarczenie jego intere- 
sami i krwią. - Narody Jugosławii 
znajdą drogi i środki zlikwidowania 
reżimu titowsko - faszystowskiego, 
drogi i środki wyzwolenia swej u- 
dreczonej ojczyzny. 

Anglo - amerykański blok mö- 
carstw imperialistycznych wkroczył 
na drogę wyścigu zbrojeń i prze- 
szedł do aktów bezpośredniej agre- 
sji przeciwko wolnym narodom, o 
czym świadczy krwawa  interwen= 
cja najeźdźców i morderców ame- 
rykańsko - angielskich w Korei. 
Niesłychane zbrodnie popełńiańe w 
Korei przez  interwentów amery- 
kańsko - angielskich prześcigają 
swą dzikością i bestialstwem wszy= 
stko, co dotychczas znały dzieje. 


rody miłujące pokój a zwłaszcza 
państwa walczące o pokój powin= 
ny wzmóc ze wszech miar swoją 
czujność, ażeby zapobiec wojnie, 
nie dopuścić do niej i obronić po- 
kój. Nie wolno nam ani na chwilę 
zapominać przestrogi wielkiego Le- 
nina, że „burżuazja gotowa jest do 
wszelkich okrucieństw, bestialstw 
i zbrodni, ażeby obronić ginącą 
niewolę kapitalistyczną*. 

„Narody świata wskazuje 
wielki Stalin — nie chcą powtórze- 
nia się nieszczęść wojny. Walczą 
one uporczywie o utrwalenie poko- 
ju i bezpieczeństwa”. 

Siły pokoju rosną i krzepną x 
każdym dniem. W awangardzie tej 
niebywałej dotąd walki Kroczy po- 
tężne mocarstwo radzieckie — o0- 
stoja pokoju i bezpieczeństwa dla 
wszystkich narodów (oklaski), Zde- 
cydowanie i uczciwie bronią spra- 
wy pokoju kraje demokracji ludo= 
wej (burzliwe oklaski). 

Towarzysze! W ciągu minionych 
siedmiu lat naród rumuński pod 
przewodem swojej partii robotni- 
czej kroczył słuszną drogą wzmac= 
niania  braterskich więzów ze 
Związkiem Radzieckim i z krajami 
demokracji ludowej, walczył wraz 
z nimi o pokój, o socjalizm. Jest 
to jedynie słuszna polityka. Stano- 
wi ona główną podstawę niewzru- 
szalności zdobyczy  demokratycz= 
nych, rękojmię wolności i niezawi- 
słości Rumunii, 


Niech żyje  braterska  nienaru- 
szalna przyjaźń między Związkiem 
Radzieckim a Rumuńską Republi= 
ką Ludową! (burzliwe długotrwa= 
łe oklaski), Niech żyje naród ru- 
muński! Chwała wielkiemu wodzo= 
wi i nauczycielowi całej postępowej 
ludzkości, najlepszemu przyjacielo= 


cujących całego świata — naszemu 


en narodu rumuńskiego i mas pra- 


W tych warunkach wszystkie na- " Stalinowi!. 


Powszechna kontraktacja zabezpiecza planowe 


podniesienie hodowli trzody chlewnej 


Ostatnio Prezydium Rządu pod- 
jęło uchwałę o powszechnej kon- 
traktacji i popieraniu hodowli trzo= 
dy chlewnej w roku 1952, 

Uchwała ta, będąca wyrazem 
wzrastającej opieki państwa nad 
chłopami - hodowęami trzody, stwa- 
rza dla hodowców jeszcze korzyst- 
niejsze niż dotąd warunki rozwija- 
nia hodowli trzody, zapewnia środki 
do podnoszenia jej jakości oraz do- 
godne formy zbytu. 


Na rok 1952 Prezydium Rządu 
przewiduje wakontraktowanie ogó= 
łem 6 milionów 806 tys. antuk trzb=. 
dy chlewnej, w tym 5 milionów 100 
tys. sztuk trzody mięsno - słonino= 
wej i 1 milion 700 tys. sztuk trzody 
bekonówej, Jest to ilość znacznie 
większa niż w r. ub. Powszechna 
kontraktacja na r. 1952 ma więc za 
zadanie przyczynić się do wydatne= 
go wzrostu pogłowia trzody chlew= 
nej i lepszego zaopatrzenia naszego 
rynku mięsnego. 

W „Trybunie Ludu" 
bm. czytamy: 

„W ostatnich tygodniach wystę= 
pują na naszym rynku przejściowe 
trudności w zaopatrzeniu ludności 
w mięso, związane z sezonowym 
spadkiem podaży żywca. W związ- 
ku ż tym spotykane są liczne fakty 
pokątnego handlu mięsem i niele- 


z dnia 23. 


galnego uboju. Pokątni handla- 
rze i amatorzy nielegalnego 
uboju, żerując na przejścio= 


wych trudnościach, utrudniają po- 
prawę zaopatrzenia w mięso ludno= 
ści miast — usiłując dezorganizo- 
wać rynek mięsny, Potajemny u- 


bój i pokątny handel mięsem kry- 
ją w sobie ponadto groźby zachoro- 
wań i zatruć konsumentów. 
"Trzeba wydać bezwzględną wal- 
kę nielegalnemu  ubojowi i pokąt- 
nemu handlowi mięsem. Nie wolno 
nigdzie tolerować faktów spekula= 
cji trzodą i nielegalnego skupu. Do 
zakupu dla celów uboju uboważnio= 
ny jest tylko i wyłącznie państwo- 
wy i spółdzielczy aparat skupu, 


Trzeba również tępić takie fak- 
ty. gdy pod pozorem uboju na „wła= 
she potrzeby”, kryje się ubój, prze- 
zhaczony na nielegalną sprzedaż. 
Wszystkie bowiem takie przestęp= 
stwa godzą w sprawę poprawy zao- 
patrzenia w mięso. \ Surowe kary 
spotykać będą każdą formę speku- 
lacji, mielegalnego uboju i nielegal- 
nego spekulacyjnego handlu mię- 
sem, 

Z drugiej strony należy przystą= 
pić do jak najszerszego przeprowa= 
dzenia powszechnej kontraktacji, 

Uchwała Prezydium Rządu z dnia 
1 sierpnia 1951 r. gwarantując 
chłopom ulgi i korzyści — rozszerza 
gospodarcze podstawy dla dalszego 
rozwoju hodowli. 


Przede wszystkim  kontraktacja 
trzody chlewnej na r. 1952 będzie 
powszechna, t, zn. że przeprowadzać 
się ją będzie z wszystkimi bez wy- 
jątku indywidualnymi chłopami - 
hodowcami, bez względu na wiel- 
kość ich gospodarstw, wielkość ho- 
dowli czy ilość zgłoszonych do kon= 
traktacji sztuk. 

Umowy z chłopami zawierać bę= 


dą kierownicy grup hodowców trzo- 
dy chlewnej, przy ścisłej współpra= 
cy z gminnymi spółdzielniami Sa- 
mopomócy Chłopskiej; uchwała 
przewiduje specjalne wynagrodze- 
nie dla kierowników grup hodow= 
ców. 


Mocą uchwały zmienione zostają, 
stosownie do życzeń hodowców, wa- 
runki zawierania kontraktów, Zgod- 
nie z ustalonymi planami kwartal- 
nymi kontrakty zawierane będą na 
każdą sztukę oddzielnie, nie później 
jednak niż, na 2 miesiące przed ter- 
minem dołtawy. Kortraktować się 
będzie nie na jednorazową dostawę 
trzody, lecz na okres trżymiesięcz= 
ny. I tak np. chłop bedzie mógł za- 
kontraktować we wrześniu sztuki, 
które dostarczy w styczniu, lutym i 
marcu, Dzięki temu dostawy będą 
bardziej planowe i dia chłopa wy- 
godniejsze. 


Uchwała Prezydium Rządu zabez- 
piecza chłopom wszystkie dotych= 
czasowe ulgi, płynące z kontrakta= 
cji A więc chłopi - hodowcy mają 
zapewniony odbiór wszystkich za- 
kontraktowanych sztuk po cenie 
stałej — o 5 proc. wyższej od ceny 
płaconej za sztuki niekontraktowa= 
ne; korzystają a racji kontraktacji 
z dotychczasowych ulg w podatku 
gruntowym, 2 obniżki ilości zboża 
objętej planem skupu oraz otrzymu- 
ją przy dostawie trzody specjalny 
przydział węgła; węgiel otrzymują 
również chłopi posiadający zareje- 
strowane maciory lub uznane knu- 
ry. 

Najbardziej potrzebujący produ- 


PRZEGLĄD WYDARZEŃ 


Dotychczas w historii bywało, 


że w czasie 
wojńy rozpoczęciu rozmów rozejmowych towarzy= 


imperialistów i potrafi 


Bacznie obserwuje oñ manewry amerykańskich 
pokrzyżować plany tych, 


w liczbie 150 — równie dużo i z równą głupotą mō- 
wili 6 „rewolucji” co wysoki komisarz francuski, 


szyło prawne lub praktyczne zaprzestanie, lub da- 
leko idące ograniczenie działań wojennych po* 
między przeciwnikami. 

Na Korei jesteśmy świadkami zgoła innych me» 
tod. Amerykańscy imperialiści gwałcą przyjęte 
zwyczaje, Rozmowom w Kaesong, podjętym przed 
przeszło 40 dniami, tówarzyszą barbarzyńskie na- 
loty amerykańskie na miasta i wsie koreańskie, 

To zbrodnicze postępowanie amerykańskich 
imperialistów, nie mające precedensu w historii 
wojen, ma bardzo wyraźnie określone cele. Na- 
pastnicy amerykańscy sądzą, Że ich barbarzyń: 
skie naloty będą „argumentem”, który skłoni de- 
legację koreańską do przyjęcia amerykańskiego 
projektu ustalenia linii demarkacyjnej w Korei, na 
północ od 38 równoleżnika. 

Wysuwając żądanie ustalenia linii demarkacyj- 
nej na północ ód 38 równoleżnika, Amerykanie 
chcą, jak stwierdza komentarz Koreańskiej Agen- 
cji Telegraficznej, „upiec dwie pieczenie na jed= 
nym ośniu — jeśli strona koreańska przyjmie te 
propozycje, to Amerykanie otrzymają dogodną 
pod względem strategicznym, bazę w Korei Pół- 
nocnej dla rozszerzenia agresji po zawarciu fożej= 
mu, jeśli strona koreańska odrzuci to żądanie, to 
strona amerykańska wyzyska okres rokowań dla 
przygotowania nowej ofensywy na froncie koreań- 
skim”, Te plany amerykańskich napastników wy- 
nikają w sposób zupełnie niedwuznaczny z infor- 
macji, pochodzących z kół zbliżonych do ambasa- 
dy amerykańskiej w Delhi. Wynika z nich, że 
gen. Ridgway otrzymał rozkaz, by wykorzystać 
okres rokowań toczących się w Kaesong dla przy- 
gotowania nowej, wielkiej ofensywy w Korei. W 
związku z tymi planami Ridgway otrzymał polece- 
nie przeciągania rozmów. 

Jest to gra szyta wielce grubymi niómi, Lud 
koreański zgodził się na rokowania w Kaesong, 
ponieważ szczerze i gorąco pragnie pokoju, Ale 
lud koreański równie goraco iak pokój, miłuje wol- 
NOŚĆ, 


którzy nawet konferencje rozejmmowe wykorzystują 
dla swych wojennych celów, 


HEARST UMARŁ, KŁAMSTWO ŻYJE 
Umarł niedawno William Hearst,. król amery- 
kańskiej prasy reakcyjnej. Spadkobiercom pozo- 
stawił fortunę w wysokości 200 milionów dolarów. 
Ale pozostawił on również inny spadek. Jest 
nim, jak się wyraził francuski dziennik postępowy 
„Liberation”, „kłamstwo, które wszechwładńie pa= 
ntije dziś na szpaltach prasy amerykańskiej”, 
Berliński Zlot Młodych Bojowników o Pokój był 
dla atlantyckich pismaków okazją dla szczególnie 
wzmożonej działalności, dla wykazania, że Hearst 
umarł, ale jego dzieło żyje, Kłamali o uczestni- 
kach zlotu, kłamali o celach i charakterze zlotu, 
kłamali o atmosferze, jaka panowała w Berlinie 
w czasie zlotu Jednym słowem kłamali na wyś- 
cigi. 


WZLOTY” ADENAUERA 

Gdy jednak kłamstwa okazały się lepem, który 
nie chwyta, przybył do Berlina Zachodniego triumwi= 
rat w składzie: socjaldemokrata Schumacher, ade- 
nauerowski specjalista od akcji dywersyjnej, Kai- 
ser oraz sam amerykański gubernator w Niem- 
czech Zachodnich, Mac Cloy, Triumwirat postano 
wil zorganizować swój własny zlot nad Renem. 
Mimo wielkich wysiłków, amerykańskim i angiel- 
skim władzóm okupacyjnym przy pomocy paru 
reakcyjnych organizacji zachodnio niemieckich, 
udało się zwerbować tylko niewielką liczbę 
uczestników tego ersatz-zlotu, na którym 
wysoki komisarz francuski, Francois Poncet, 
przedstawiciel wielkiego kapitału monopoli- 
stycznego, prawił o „rewólucji”, 
niem jego jest plan Schumana oraz tworzenie su* 
perkoncernów zbrojeniowych,  Sośjaldemokraci 
zachodnio*niemiegcy, nie chcąc pozostać w tyle, 
zorganizowali w Hamburgu swój zjazd młodzieżo* 
wy, na którym, „szerokim rzeszom” uczestników, 


jaką zda-. 


Té maskarady, przy pomocy których amery- 
kańscy imperialiści pragnęli przytłumić potężne 


znaczenie į oddźwięk Zlotu She wykażu: | ni 


ją, że Zlot Berliński bardzo boleśnie uderzył orga- 
nizatorów nowej wojny. Berlin z nieznaną dotych- 
czas siłą wykazał, że młodzież niemiecka i mło: 
dżzież całego Świata jest wierna sprawie pokoju, 
sprawie braterskiego współżycia między narodami. 
Słowa, które w Berlinie padły z ust 2 milionów 
młodzieży całego świata: „w tej uroczystej chwili 
przysięśamy, że pozostaniemy wierni sprawie po- 
oju", są odpowiedzią młodzieży na plany ame- 
rykańskich 


odpalaczy świata, organizujących w 
iemczech 


achodnich oddziały wojskowe, 


NARODY POKRZYŻUJĄ PLANY 
PODŻEGACZY WOJENNYCH 


Do posunięć amerykańskich można zastosować 
powiedzenie polityka irańskiego, który oceniając 
nowe w formie, lecz stare w treści propozycje bry- 
tyjskie,'| mające na celu odzyskanie nafty irań- 
skiej, powiedział: „Płyta gramofonowa jest zmie» 
niona, lecz melodia pozostaje ta sama”, i 

Różnych płyt używa imperializm, ale melodia 
ich jest zawsze melodią marszu wojennego, Do 
różnych uciekają się oni sposobów dla przygoto- 
wańia wojny, dla okłamania narodów, ale cel po- 
zostaje ten sam — jest nim wojna, chęć panowania 
nad światem i zyski dla amerykańskich monopo- 
listów, 

Narody znają tę melodię. Narody mają jej do» 
syć, zmagając walkę o pokój, wzmagając walkę 
o zwycięstwo prawdy dł kłamstwem, do czego 
np. w diżym stopniu przyczyniają się sprawozda- 
nia uczestników wycieczek amerykańskich, angiel- 
skich, szwedzkich, austriackich i wielu innych do 
ZSRR, narody zdecydowane są zmusić podżegaczy 
wojennych dó tego. bv nie płvtv, lecz melodie 
zmienili R. 


cenci trzody chlewnej mogą ponad- 
to otrzymać bezprocentowe kredyty 
na zakup prosiąt i pasz oraz na za- 
kup macior typu bekonowego, Za- 
kontraktowana trzoda ma zapew= 
nioną opiekę weterynaryjną. 
„Odnośnie hodowców trzody ca= 
kontraktowanej na rok 1952 oraz 
właścicieli zarejestrowanych macior 
i uznanych knurów uchwała znosi 
obowiązkowe ubezpieczenie, które 
odtąd jest dobrowolne. 


Uchwała Prezydium Rządu o po- 
wszechnej kontraktacji. i popieramiu 
hodowit-trzedy' chlewhej na Tok 
1952 zapewnia chłopom - hodów- 
com wszelkie dogodne warunki dla 
dalszego poważnego rozwinięcia ho- 
dowli trzody. Chodzi teraz o to, by 
je w pełni wykorzystać, by rozwi= 
nąć jak najszerszą akcję populary= 
zującą te udogodnienia wśród chło- 
pów. Chodzi o to, by nie było ani 
jednego chłopa, który by nie znał 


‘treści tej nowej uchwały i nie wies 


dział, jakie mu przysługują ul i, ja= 
ko kontraktującemu a p lama 
ną, : 

Wypełnienie tego zadania Spoczy» 
wa — rzecz jasna — przede wsżyst= 
kim na aparacie kontraktacji skupu, 
Ale w dziele doprowadzenia treści 
uchwały Prezydium Rządu do każe 
dego chłopa nie może również za= 
braknąć ani jednego  aktywisty 
wiejskiego, ani jednego agitatorą 
partyjnego, aktywisty ZSL, ZMP, 
Związku Samopomocy Chłopskiej: 
czy aktywistki Koła Gospodyń Wiej- 
skich. Od ich aktywności, od ich us. 
świadamiającej pracy wśród chłoów 
pów zależeć będzie przebieg kone 
traktacji już w najbliższych mies 
siącach — we wrześniu i paździer= 
niku, 

, Wiemy, że w ub. roku, a także w 
ciągu rb. były niejednokrotnie wy- 
padki, że chłopi kontraktujący trzo= 
dę chlewną nie znali wcale lub zna» 
li niedostatecznie swoje prawa do 
przysługujących im ulg, jak rówe 

eż niekiedy nie wiedzieli o 
wszystkich korzyściach, płynących 
z kontraktowania trzody, Położenie 
silnego akcentu w akcji populary- 
zującej treść uchwały oraz przy zas 
wieraniu umów — na informowania 
chłopa o tym, w jakiej wysokości 
będzie korzystał z ulg w podatku 
gruntowym, w jakiej części zwolnioe 
ny będzie z obowiązku sprzedaży 
zboża państwu, ile powinien otrzy- 
mać węgla za odstawienie każdej 
sztuki itp. — oto ważne momenty, 
od których zależy, by tegoroczna 
kampanią kontraktacyjna stała się 
akcją naprawdę powsżechną, 


Od sprawności i prężności organi- 
zacji partyjnych i ZSL zależeć bę= 
dzie, czy akcja kontraktacyjna do= 
trze do każdego chłopa, czy wyko= 
nanie uchwały przez aparat kon- 
traktujący będzie miało przebieg 
zgodny z instrukcjami. 

W pełni wykorzystać ba: pro- 
dukcji trzody chlewnej w: Sow 
kraju — takie jest hasło rozpoczy= 
nającej się wkrótce kontraktacji. 
Winien o ñim pamiętać cały aktyw 
społeczno - polityczny na wsi i 
wszyscy przeprowadzający kontrak= 
tację. Chodzi o zaopatrzenie w mięe 
so ludności miast w trzecim roku 
Planu 6-letniego, planu budowy so- 
cjalizmu, który niesie powszechny 
dobrobyt i dostatek, , 

KR. D. 


za sierpnia 1951 f.. 


Z doświadczeń 


Oceniając wyniki szkolenia par- 
tyjnego w ubiegłym roku szkol- 
nym, należy podkreślić poważne 
osiągnięcia, jakie organizacja łódz- 
ka posiada w zakresie rozbudowy 
sieci kursów partyjnych, W porów= 
naniu z rokiem ubiegłym ilość to- 
warzyszy, objętych szkoleniem, 
wzrosłą prawie o 100 proce. Kursy 
zostały zorganizowane przede 
wszystkim w większych zakładach 
produkcyjnych, W Zakładach im. 
Stalina objęto szkoleniem około 40 
proc. członków, w Zakładach im. 
Marchlewskiego 41 proc. 
organizacji łódzkiej udział w szko* 
leniu ideologicznym wzięło 40 proc. 
członków partii, 

Równolegle z rozbudową szkole- 
nia Wydział? Propagandy KŁ zabez= 
pieczył odpowiednią kadrę wykła= 
dowców. Posiadamy obecnie około 
800 wykładowców, w tym 180 ro- 
botników. i 80 kobiet. Staranniej niż 
w roku ubiegłym analizowano i 
zatwierdzano na egzekutywach wy- 
kładowców. Komitety dzielnicowe 
przez systematyczne seminaria 
i narady metodyczne dla wy- 
kładowców dbały o stałe podnosze- 
nie ich poziomu ideologicznego, 
wzbogacanie ich wiedzy, Coraz wię- 
cej wykładowców wprowadzało no- 
we, ciekawe metody pracy, nawią- 
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W całej: 


Zbliża się nowy rok szkolny 


zywało kontakt z sekretarzami pod- 
stawowych organizacji, aby utere- 
nowić poruszane na zajęciach za- 
gadnienia. Tow. Heleniak z WSM 
np. wytłumaczył słuchaczom ko- 
nieczność zmiany przestarzałych 
norm, które  hamowały dal- 
szy wzrost wydajności. Włączanie 
do tematyki kursów specjalnych 
zagadnień, jak wymiana waluty, 
Plebiscyt Pokoju, Narodowa Po- 
Życzka, uzbroiło uczestników szko- 
lenia, czyniło z nich dobrych agi- 
tatorów. Dzięki temu na Dzielnicy 
Staromiejskiej np. w akcji Plebiscy= 
tu pracowali prawie wszyscy u- 
czestnicy kursów, Słuchacze kursu 
II stopnia w ZPB im. Stalina, dzięki 
edobytym wiadomościom. prowadzą 
obecnie w swych zakładach z po- 
wodzeniem agitację zbiorową. 


Mimo znacznych osiągnięć w 
szkoleniu partyjnym członków i 
kandydatów, organizacja łódzka nie 
ustrzegła się od błędów. Wskazują 
na to szczególnie liczby słuchaczy, 
biorących udział w końcowych zaję- 
ciach repetycyjnych. Nie przystą- 
piłą do nich znaczna część słucha- 
czy. Najwyższy procent odsiewu 
występuje w szkołach wieczorowych 
oraz na kursach I stopnia. Odsiew 
kobiet stanowi aż 45 proc. Niele- 
piej wygląda sytuacja w grupach 
samokształceniowych. 11 grup w ó- 
góle się rozpadło, Na Dzielnicy Sta- 
romiejskiej, gdzie zorganizowano 4 
grupy, do  repetycji przystąpiły 
tylko dwie. 


Personel „Domu Książki* w Warszawie przygotowuje książki do wysyłki. | 


szkol 


w 


Ten stan jest wynikiem niedosta- 
tecznego zainteresowania się instan- 
cji partyjnych sprawą szkolenia. Do 
podstawowych braków organizacji 
partyjnych w tej dziedzinie należy 
przede wszystkim nieuwzględnienie 
przy planowaniu kursów zmianowo- 
ści w pracy, na skutek czego robot- 
niey zatrudnieni np. na drugiej 
zmianie, nie uczęszczali na kursy, 
odbywające się podczas zmiany 
pierwszej, Dalszym brakiem jest 
nadal jeszcze mechaniczny dobór 
słuchaczy na kursy nie poprzedzo- 
ny przeprowadzeniem z nimi roz- 
mów indywidualnych. Na Księżym 
Młynie w ZPB im. Stalina „typo- 
wanie“ na kurs odbywało się na 
podstawie nieaktualnej już karto- 
teki członków. Brak było troski o 
stworzenie odpowiednich warunków 
dla pracy kursów. W Zakładach im. 
Więckowskiego słuchacze siedzieli 
na dziecinnych krzesełkach z przed- 
szkola. Podstawową słabością szko- 
lenią partyjnego była niedostatecz- 
na troska o zabepieczenie należyte- 
go poziomu nauczania oraz o eod- 
powiednie przygotowanie wykła- 
dowców, Na seminariach, organizo- 
wanych dla wykładowców, frek- 
wencja osiągała nieraz tylko 50 
proc. Przyczyną tego było przecią- 
żanie wykładowców przez komitety 
dzielnicowe często innymi dodatko- 
wymi zadaniami partyjnymi. Semi- 
naria te stały na niskim poziomie, 
zarówno. jeśli chodzi o informację 
polityczną jak i wskazówki prak- 
tyczne. Dlatego też w ubiegłym ro- 
ku szkolnym zdarzały się jeszcze 
wypadki, że wykładowcy (np, ZPB 
im. Dzierżyńskiego) popełniali w 
swych wykładach poważne błędy. 
Bardzo często wykładowcy nie 
stwarzali atmosfery swobodnej dy- 
skusji, stosując metodę pytań i od- 
powiedzi, Nic dziwnego, że słucha- 
cze nie utrwalali sobie w pamięci 
materiału. Poważnym brakiem w 
szkoleniu były częste zmiany wy- 
kładowców, np. w Zakładach im. 
Kunickiego co tydzień inny wykła- 
dowca prowadził kurs, 


Wszystkie te niedomagania wy- 
nikały © niedostatecznego jeszcze 
wnikanią instancji partyjnych w 
problematykę szkolenia partyjnego. 
Egzekutywy podstawowych orga- 
nizacji nie śledziły wyników szko- 
lenia, nie analizowały pracy wy- 
kładowców. Kontrola kursu ze stro- 
ny egzekutywy ograniczała się tyl- 
ko do kontroli frekwencji, Słaby 
kontakt istniał między sekretarzem 
a wykładowcą. A przecież kursy 


Metoda inż. Kowalewa zdobywa 
serca robotników 


Zainteresowanie szkoleniem tka- 
czy i prządek metodą inż, Kowale. 
wa stale wzrasta. Przed kilkoma 
dniami w ZPB im. Marchlewskiego, 
gdzie jest ono 0d pewnego czasu 
stosowane, odbyła się narada robo- 
cza przedstawicieli Zakładów im. 
Kunickiego ,ZPB im. I Dywizji Ko- 
ściuszkowskiej, ZPR im. Okrzei, 
ZPB im. Rewolucji 1905 roku, Wzię- 
li w niej udział również przedsta. 
wiciele Centralnego Zarządu j 


Związku Włókniarzy. Po referacie | 


o metodzie inż. Kowalewa i możli- 
wościach stosowania jej w prze. 
myśle bawełnianym, przeprowadzo- 
ne zostały w tzw. „szkółce“ pokaa 
zy szkolenia. Wszyscy uczestnicy 
narady zgodnie stwierdzili, iż szko- 
lenie systemem inż. Kowalewa wal. 
nie przyczyni się do podniesienia 
wydajności pracy, wzrostu zarob- 
ków robotników, przyśpieszy rea. 
lizację planów produkcyjnych i że 
konieczne jest szerokie upowszech- 
nienie tego systemu w całym prze. 
myśle bowemiańym. 


EZ 

Obszerna i widna sala szkółki, 
Specjalnie przeszkolone instruktor= 
ki zestoperami w rękach, uczą me- 
todą inż. Kowalewa podstawowych 
czynności tkackich młode lub nie 
wykonujące swych baz robotnice, 
Uczennice zmieniają się co dwie 
godziny. Każda z nich ma już po 
za sobą 16 godzin nauki, polegają- 
cej na odszukiwaniu w jak naj. 
krótszym czasie wątku, wymianie 
czółenek i wiązaniu nici. 

— Cztery lata pracowałam w 
tkactwie, a nie umiałam prawidło- 
wo wiązać nitki osnowy — mówi 
Maria Królak. — Pęk źle zawiąza- 
ny często się rozplątywał i zrywał 
sąsiednie nitki. Przeszkolenie dało 
mi wiele i myślę, że mam teraz 
szanse na zostanie przodownicą 
pracy. 

— A ja znowu źle napychałam 
szpulki do czółenka, które często 
ściągały się, powodując zbędne po= 
stoje krosna — dodaje Janina Krę- 
dzielak. — A i czas wymiany czó- 
łenka skróciłam o 2 sekundy. 

Tkaczka Krystyna Brodziak nie 
potrafiła dotąd nigdy wykonać swej 
bazy produkcyjnej. Obecnie, po 
przeszkoleniu, kiedy wszystkie 
czynności tkackie wykonuje prawi. 
dłowo, wypełnia bazę w około 130 
proc. 

Nie ma ani jednej tkaczki, która 
by głośno nie wyrażała swej rado. 
ści z tego, że dzięki doszkolenłu 
wzrosła wydajność jej pracy i za- 
robki. Niemniej od nich cieszą się 
instruktorki.. P 


* 
W ZPB im. Marchlewskiego 238 


tkaczek nie wykonuje swych baz z 
powodu  niedostatecznych kwalifi- 
kacji. Wszystkie one zostańą obec- 
nie przeszkolone. Dzięki szkoleniu 
metodą inż. Kowalewa nauczą się 
właściwie wykonywać podstawowe 
czynności tkackie, a następnie od- 
powiednio planować pracę na 6 
krosnach. Wpłynie to poważnie na 
podniesienie wydajności pracy w 
tkalńni, ńa zmniejszenie ilości po- 
stojów. 

W czasie szkolenia natrafiano | 


Dni pokoju i rad 


również na pewne trudności. Oto 
na przykład niektóre tkaczki nie 
chciały na nie uczęszczać, wstydząc 
się, iż po kilkuletniej pracy nie po- 
trafią bezbłędnie wykonywać posz- 
czególnych czynności tkackich. Opo= 
ry te, fałszywy wstyd, zostały jeda 
nak przełamane i szkolenie oraz do- 
szkalanie tkaczy w Zakładach im. 
Marchlewskiego systemem inż. Ko- 
walewa przynosi coraz to lepsze re- 
zultaty, 
- M. 5. 
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rozpadały się niejednokrotnie dla- 
tego, że wykładowca przychodził 
nieprzygotowany albo, że brak było 
troski ze strony sekretarza, by za- 
bezpieczyć słuchaczom odpowiednie 
warunki nauki. Nawet na zajęciach 
repetycyjnych, na których sekreta- 
rze winni ocenić poziom polityczny 
swego aktywu — wielu z nich nie 
było obecnych. Komitety dzielnico= 
we nie wykazywały systematycznej 


troski o szkolenie, A 


Niewiele czasu dzieli nas od roz- 
poczęcia nowego roku szkolenia 
ideologicznego, Rok -ten musi sta- 
nowić dalszy krok naprzód, zarów- 
no w dziedzinie organizacji kursów 
jak i ich poziomu. Przed egzekuty= 
wami podstawowych organizacji, 
przed komitetami  dzielnicowymi 
stoi zodanie rozplanowania sieci 
kursów tak, aby zasięg szkolenia 
był większy niż w roku ubiegłym 
i objął około 70 procent członków i 
kandydatów. Znacznie więcej pracy 
należy poświęcić przygotowaniu ka=- 
dry wykładowców, która będzie 
musiała obsłużyć tak wielką ilość 
kursów, Aby sprostać zadaniom, do 
października br. zostanie przeszko= 
lonych. około 1000 wykładowców I 
stopnia oraz 390 — II stopnia. 

Szkolenie partyjne powinno sta= 
nówić codzienną troskę kierownic- 
twa każdej podstawowej organiza- 
cji Właściwe rozplanowanie kur- 
sów z uwzględnieniem zmianowości, 
odpowiedni nabór słuchaczy, za- 
pewnienie dobrych warunków nau- 
ki, częsta analiza poziomu i wyni- 
ków szkolenia — oto czym powinny 
interesować się, za co powinny od- 
powiadać kierownictwa podstawo- 
wych organizacji. Stała praca z wy= 
kładowcami, podnoszenie ich pozio- 
mu ideowo - politycznego, powią= 
zanie szkolenia z życiem fabryki, 
umiejętne połączenie teorii z prak- 
tyką uczynią ze szkolenia potężny 
oręż ulepszenia i usprawnienia 'na- 
szej pracy partyjnej. 


H. 8. 


GŁOS ROBOTNICZZ ? PESENE | 


Przyszli oficerowie Wojska Polskiego 
Rodzice poparli moją decyzję 


Po wyzwoleniu naszego kraju 
zacząłem uczęszczać do szkoły. 
Jak to zwykle w rodzinie robotni- 
czej bywa, dzieci zastanawiają się 
nad swoją przyszłością. Nie 
byłem jeszcze zdecydowany, 
w jakim kierunku powinienem się 
kształcić. Gdy więc organizacja 
młodzieżowa zaproponowała mi 
studia w gimnazjum graficznym, 
chętnie się zgodziłem. 

Zostałem maszynistą offsetowym 
i pracowałem aż do chwili powo- 
łania mnie do wojska. 

W ciągu 9 miesięcy opanowa- 
łem sztukę władania bronią, u- 
miejętnego celowania itp. Moje 
ciało zahartowało się na ćwicze- 
niach wojskowych, mózg pracował 
sprawniej i logiczniej, Cóż? — 
myślałem — pozostać na zawsze 
szeregowcem, to nie sztuka. Kiedy 
więc nasz dowódca powiadomił 
nas na odprawie o ochotniczym 


naborze do Szkoły Oficerskiej, 
zgłosiłem się natychmiast O 
moim postanowieniu zawiadomi- 


łem rodziców. Interesowało mnie 
ich zdanie. Kiedy otrzymałem list 
od nich, ręce trzęsły mi się ze 
zniecierpliwienia. Rodzice gratu- 
lowali mi szczęśliwego wyboru. 


Niektórzy żołnierze odczuwali 
przed egzaminem niezrozumiałą 
dla mnie „tremę“. Ale większość, 
m. in. i ja, zdawała sobie do- 
skonale sprawę z tego, że przecież 
oficerowie, wchodzący w skład 
komisji egzaminacyjnej, to syno- 
wie robotników i chłopów, któ- 
rzy rozumieją, że każdy z nas po- 
siada luki w nauce, spowodowane 
okresem rządów _ sanacyjnych. 
Wiedza jednak nie stanowi obec- 
nie dla nas niezdobytej twierdzy. 
To przed wojną mieli dostęp do 
szkół oficerskich jedynie synowie 
bogatego mieszczaństwa i ziemiań- 
stwa. Spośród nich to wyrośli tas 
cy mossorowie, kirchmayerzy 
wrogowie Polski Ludowej. 

Teraz, kiedy już jestem po eg» 
zaminach, które przeszły bardzo 
dobrze, czuję się jakoś inaczej. 
Wydaje mi się, że każdy przecho= 
dzień patrząc na mnie mówi: — 
Oto jeden z tych, którzy czujnie 
strzegą pokoju, bezpieczeństwa i 
niezawisłości naszego kraju. 

Tego zaufania nigdy nie zawio* 
dę. 


MIECZYSŁAW BRZESKI 
kandydat do Oficerskiej 
Szkoły Politycznej 


Jestem gotów oddać życie dla Ojczyzny 


Pochodzę z rodziny kolejarzy. 
Weszło to już u nas w tradycję — 
ojciec po dziadku, syn po ojcu, 
wszyscy służyli w transporcie ko- 
lejowym. Brat mój np. pracuje 
w Warsztatach Kolejowych w 
Tczewie. Ja jednak „sprzeniewie- 
rzyłem się“ tradycji rodzinnej. 
Pracowałem mianowicie w Lidze 
Przyjaciół Żołnierza w Starogar- 
dzie. Muszę powiedzieć, że polu- 
biłem tę pracę. Mając szeroki 
kontakt z młodzieżą, mogłem się 
przekonać, jak wielką miłością da” 
rzy ona nasze wojsko ludowe. 
Wielu młodych marzy o karierze 
wojskowej i uprawia pilnie sport 
strzelecki, samochodowy, lotniczy. 
Jakże więc ja — instruktor propa- 
gandy LPŻ — mogłem oprzeć się 
tej pokusie? Kiedy oznajmiłem 


rodzicom, że pragnę zapisać się do 
Szkoły Oficerskiej, znalazłem ich 
pełne poparcie: 

— Tylko nie przynieś mi wsty= 
du — pogroził mi ojciec. 


Dzień, 
zawiadomienie 
mendy Rejonowej 
mnie na komisję, 
do końca życia. 


w którym otrzymałem 
Wojskowej Ko- 
o "skierowaniu 
będę pamiętał 


Już po egzaminach. Wszystko 
poszło doskonale. Jestem młody 
i chętny do nauki, a całe swe ży” 
cie i zdobytą wiedzę pragnę po- 
święcić ojczyźnie. Dla takich, jak 
ja, nie istnieją trudności nie do 
pokonania! 

FRANCISZEK GAWZIAŁ 
kandydat do Oficerskiej 
Szkoły Politycznej 


Społeczeństwo nasze umiłowało lotnictwo 


Siedem lat temu, w sierpniu 1944 | jach powietrznych jako nieuchwyt- 


roku, pierwszy pułk lotnictwa my- 
śliwskiego „Warszawa“ przeszedł 
pierwszy chrzest bojowy na 'pol- 
skiej ziemi, Od tej chwili lotnictwo 
polskie brało udział w walkach o 
wyzwolenie narodu polskiego. 

Zasadniczym momentem, który 
zadecydował o losach naszego lot- 
nictwa, była zgóda, wyrażona przez 
Generalissimusa Stalina na utwo- 
rzenie na gościnnej ziemi  radziec- 
kiej ludowego Wojska Polskiego. 
Rząd radziecki oddał do dyspozycji 
nowoformujących się jednostek lot= 
nictwa najlepszych instruktorów 1 
najnowocześniejszy sprzęt szkolny 
i bojowy. Nowi lotnicy polscy 
synowie robotników i chłopów, szyb 
ko uczyli się sztuki latania dzięki 
wybitnej pomocy i przykładowi 
najlepszych w świecie instruktorów 
radzieckich. 

Otrzymaliśmy doskonałe samoloty 
myśliwskie „Jak“, zbudowane przez 
wybitnego konstruktora Jakowlewa, 
samoloty „Po-2'* zwane „Kukuruź- 
nikami'*, które wsławiły się w bo- 


ne nocne bombowce oraz samoloty 
szturmowe „IŁ-2* niezastąpione w 
ataku z lotu koszącego. 


Dzięki zapałowi młodych lotni- 
ków,  pierwszorzędnemu sprzętowi 
radzieckiemu, ofiarnej pracy radzie= 
ckich instruktorów, lotnictwo polskie 
staje się coraz poważniejszym czynni- 
kiem w operacjach wojennych. Na- 
sze jednostki spieszyły z pomocą bo= 
haterskiemu ludowi Warszawy, któ- 
ry nie zdając sobię sprawy ze zdra- 
dzieckich planów kliki londyńskiej, 
chwycił za broń i stanął do nierów= 
nej walki z okupantem. Lotnictwo 
polskie brało udział w sforsowaniu 
Wisły, w operacji przełamania Wa- 
łu Pomorskiego, Wielu bohaterów 
oddało swe życie za ojczyznę, zgi- 
nął wtedy radziecki kapitan Mie- 
twiejew — nauczyciel i wychowaw= 
ca pilotów polskich. 

Przejęcie władzy w Polsce przez 
lud pracujący stworzyło wspaniałe 
warunki rozbudowy nowego, silne- 
go lotnictwa. Specjalrą troską Pol- 
ski Ludowej w okresie powojennym 
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Aby nasze matki nigdy więcej nie płakał 


Spotykaliśmy się codziennie. Na 
ulicy, w teatrze, na stadionie, w 
tramwaju i w metro, Nasze roz- 
mowy zaczynały się zazwyczaj od 
pytania: „Skąd jesteś?*. A potem 
mówiliśmy o swym życiu, walce, 
pracy. O radościach i troskach. 
O najbliższych zadaniach i zamia- 
rach, 

A oto sylwetki tych, z którymi 
spotkałem się w pierwszych 
dniach Festiwalu: 

— Charles Fine, młody Kana- 
dyjczyk, od dwu lat jest aktyw- 
nym działaczem ruchu pokoju. 
Mimo stale warastającego terro- 
ru w stosunku do postępowej mło= 
dzieży, Charles zebrał w ciągu 
krótkiego czasu 2220 podpisów 
pod Apelem Światowej Rady Po- 
koju. Młodzież Ottawy, rodzinnego 
miasta Charlesa, wybrała go je- 
dnomyślnie swym delegatem na 
Zlot. Charles Fine w rozmowach 
z zagranicznymi przyjaciółmi, bio= 
rącymi udział w Zlocie, opowiadał 
o sytuacji w Kanadzie, o szerzą- 
cym się z dnia na dzień bezrobo= 
ciu, o walce klasy robotniczej i 
młodzieży przeciw imperializmowi, 
przeciw wysyłaniu oddziałów ka- 
nadyjskich na wojnę do Korei, ó 
coraz» bardziej rosnącej na sile 
Postępowej Partii Pracy. 

Charles nawiązał wiele kontak- 
tów z młodzieżą krajów budują- 
cych socjalizm, Dowiedział się od 
nich niekłamanej prawdy 06 życiu 
za tak zwaną „żelazną kurtyną”. 
Po powrocie do kraju opowie on 
swym kolegom i towarzyszom 
walki o tym, co widział i słyszał. 

Charles nie zawiódł swych wy= 
borców na Zlocie w Berlinie. Re- 
prezentował ich godnie. 


* %* 
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Kiedy dwa miesiące temu do 
duńskiego miasta Aarhus przybył 
pociąg z ładunkiem amerykań- 
skiej amunicji, kilku młodych 
chłopców, zapalonych przykładem 
swej francuskiej przyjaciółki Ray- 
morde Dien, położyło się na szy- 


"nach, zmuszając pociąg do gza- 
trzymania się. Transport stał kil- 
ka godzin, w czasie których jego 
ładunek został zniszczony. Jed- 
nym z tych młodych bohaterów, 
uwięzionych następnie przez duń- 
ską policję, był młody robotnik 
Carsten Hedver, W wyniku sze- 
rokiej akcji protestacyjnej Car- 
sten wypuszczony został z więzie- 
nia i wraz z tysiącosobową dele- 
gacją młodzieży duńskiej przybył 
do Berlina, by spotkać się tu z 
Raymonde Dien, o której wiele 


"Słyszał i z tysiącami innych mło- 


dych bojowników o pokój. 
* * 


Młoda, ozńaczona głęboką bliz- 
ną twarz uśmiecha się do prze- 
chodniów. Kiedy podchodzę do 
sympatycznego Vietnamczyka, na 
przywitanie wyciąga on do mnie 
lewą dłoń, La Van Cao, gdyż tak 
brzmi imię tego dziewiętnastolet- 
niego chłopca, stracił prawą rękę 
w walce z francuskimi imperiali- 
stami, Było to osiem miesięcy te- 
mu, pod Donquai. Cao powziął 
wówczas postanowienie wzmoże- 
nia swego wysiłku w walce o po- 
kój, w walce o to, by młodzi lu- 
dzie nie stawali się kalekami, by 
nie tracili życia, dlatego tylko, że 
garstka mikczemnych  miliarde- 
rów chce ujarzmić świat, 

La Van Cao przyjechał do Ber- 
lina, aby razem z demokratyczną 
młodzieżą świata, by wespół z 
młodymi Francuzami, manifesto- 
wać na rzecz pokoju. 

* * 

Bardzo ciekawą rozmowę mia- 
łem z ciemnoskórym Senegalczy- 
kiem, — N'Daine Chek, W swej 
rodzinnej wsi zebrał on ponad 100 
podpisów pod Apelem Pokoju. 
Zbieranie podpisów było ciężką 
pracą, choćby dlatego, że Czarna 
Afryka jest jak gdyby odcięta od 
świata. 90 proc. Senegalczyków 
nie umie pisać ani czytać, każdy 
potrafi się podpisać tylko spe- 
cjalnym znaczkiem, symbolizują- 
cym jego nazwisko. Chek miał już 
pod tekstem Apelu 100 takich 
znaczków, gdy zwrócił się o pod- 
pis do najstarszego mieszkańca 
wsi, weterana walki roku 1875 o 


wolność Madagaskaru. 109-letni 
starzec składając swój podpis pod 
Apelem Pokoju, powiedział: 


— „Wszyscy ludzie pragnący po- 
koju są jedną rodziną, I tak jak 
rodzinie niezbędna jest żywność i 
mieszkanie, tak rodzinie narodów 
niezbędny jest pokój“. 

Kończąc swą opowieść N'Daine 
Chek powiedział: — „Te słowa 
głęboko utkwiły mi w pamięci, i 
przytaczam je zawsze, gdy zbie- 
ram dalsze podpisy*, 


* * 
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"Ze wszystkich festiwalowych 

rozmów jedna szczególnie utkwiła 

mi w pamięci. Wazruszyła mnie 
ona bowiem do głębi. 


Na Alexanderplatz spotkałem 
12-letniego chłopca, noszącego na 
prawym ramieniu emblemat, 


świadczący o tym, że jego posia- 
dacz jest Belgiem. Zapytałem go o 
nazwisko i o to, czy i on przyje- 
chał na Zlot, by bronić Pokoju, 
W odpowiedzj usłyszałem: 

„Nazywam się Francois Bioven 
Kiedy jest wojna, nasze matki pła- 
czą, Moja matka po śmierci tatu- 
sia bardzo płakała, Ja ją bardzo 
kocham i dlatego też kocham po- 
kój. Pod Apelem  Sztokholmskim 
zebrałem 3500 podpisów. Dotych- 
czas zebrałem już 800 podpisów 
pod Apelem Berlińskim, Chodzę 
do wielu ojców i matek, Ich obo- 
wiązkiem jest pomóc obronić po- 
kój. Wierzę, że ich podpisy znajdą 
się pod Apelem Pokoju. My, dzie- 
ci, kochamy wszystkich ludzi, któ- 
rzy czynią wszystko, aby nasze 
matki nigdy więcej nie płakały”. 


— 


ALEKSANDER NASIELSKI 


— zerze 


było stworzenie i rozbudowanie lot- 
nictwa sportowego oraz udostępnie- 
nie go jak najszerszym masom mle 
dzieży. W roku 1946 powstaje ma= 
sowa społeczna organizacja lotnicza. 
— Liga Lotnicza, której zadaniem 
jest popularyzowanie lotnictwa 
wśród społeczeństwa oraz szkolenie 
najmłodszych entuzjastów lotnictwa 
w modelarniach. W tym okresie Li- 
ga Lotnicza prowadzi werbunek do 
szkół lotniczych, podległych Mini- 


sterstwu Komunikacji oraz PO 
„Służba Polsce“, Od 1950 roku Li- 
ga Lotnicza przejmuje całokształt 


lotnictwa sportowego i staje się po- 
tężną organizacją, mobilizującą jak 
najszersze masy do pracy nad foz- 
wojem lotnictwa i umocnienia o- 
bronności kraju W województwie 
łódzkim Liga Lotnicza rozbudowu= 
je modelarnie, zakładając je przy 
szkołach, w miastach i na wsi. Mo- 
delarnia łódzka wychowała wielu 
pilotów, takich jak Paweł Kurczen- 
ko, Bogdan Czarnecko,  Polawski, 
Krawczyk, wychowała instrukto- 
rów modelarskich — Wesołowskie= 
go, Cieślaka, Haniszewskiego i wie- 
lu innych. W modelami kutnow= 
skiej rosną młodzi entuzjaści lotnic 
twa pod troskliwą opieką Leona 
Cieślaka i Zbigniewa ` Kołodziejcza- 
ka. Dobrze pracują modelarnie w 
Rudzie, Wieluniu, Piotrkowie. — 


Zarząd Okręgu Ligi Lotniczej, o- 
prócz modelarzy, szkoli również 
spadochroniarzy. Sport ten budzi 
olbrzymie zainteresowanie wśród 
robotników Łodzi. W każdą niedzie- 
lẹ skącze z wieży około 300 osób. 
Wieża ta, zniszczona przez hitlerow= 
ców, została staraniem naszego 
Okręgu w krótkim czasie urucho= 
miona. W tym roku zaczęliśmy ma-s 
sowo szkolić młodych spadochronia- 
rzy — w bieżącym miesiącu rozpo= 
czął się już trzeci turnus kursu spa= 
dochronowego I stopnia, a w nie- 
długim czasie rozpocznie się szkole- 
nie II stopnia — skoki z samolotów. 
Dążymy obecnie do zakładania 
kursów przy zakładach pracy — od 
wrześnią otwieramy kurs spado- 
chroniarski przy ZPB im. Stalina. 


Zarząd Okręgu LL przeprowadza 
także szkolenie pilotów szybowco- 
wych i silnikowych. Piloci ci — to 
przeważnie dzieci robotnicze i chłop- 
skie — siostry bliźniaczki Bugajew- 
skie, które pracują w ZPJ im. Aj- 
zena, Maria Michalak, Anna Zdu- 
nek. Siedmiu naszych pilotów uzy= 
skało srebrne odznaki szybowcowe 
— nagrodę IV stopnia. Są to piloci: 
Bujwid, Papszun, Szylberg, Lewan= 
dowski, Przybylski, Antoniewski i 
Maria Michalak. Piloci naszego O- 
kręgu brali i biorą udział w opyla- 
niu lasów i pól i w walce ze ston- 
ką ziemniaczaną. 

Coraz silniejsze, coraz potężniej- 
sze staje się lotnictwo naszej ludo= 
wej ojczyzny. W. V Tygódniu Ligi 
Lotniczej zdajemy sobie z tego 
wszyscy sprawę bardziej niż kie- 
dykolwiek, wyrażamy ufność i wią- 
rę w siły naszych „skrzydcł poko- 
ju*, mobilizujemy młodzież do po- 
większania naszych kadr lotniczych, 


W JÓZEF ZAGOZDA 
wiceprezes Z. O. Ligi Lotniczej 
woj. łódzkiego. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Przez masowe uprawianie sportu lotniczego rozwijamy tężyznę fizyczną narodu 
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| Kronika partyjna 


DZIELNICA BAŁUTY: Dziś o 
16 w lokalu przy ul. Zgierski 
odbędzie się odprawa I i II 
zy oddziałowych i podstawow 
| nizacji partyjnych. 


godz. | 


— 


Wielka zabawa lotnicza 


Wojewódzki Komitet Obchodu V 
Tygodnia Lotnictwa urządza w nie- 
dzielę, dnia 268 bm., w parku w He- 
lenowie wielką zabawę lotniczą, po- 
łączoną z występami stów scen 
łódzkich. W trakcie za y odbędą 
się pokazy silnikowych modeli latą- 
jacych na uwięzi, oraz loty modeli 
halonów. 

Początek zabawy o godz. 13.: Ce- 
na biletów normalnych wynosi 2 zł, 
ulgowe dla członków Ligi Lotniczej. 
młodzieży i wojska zł 1.— | 

Przedsprzedaż biletów odbywa 
sie w Zarz. Okręgu Ligi Lotniczej, 
u. 22 Lipca 1-3. 
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Mleczarnia bez mleka 


Ob. Kowalska wróciła z pracy 
o godz. 16 i zaraz udała się do 
sklepu w celu nabycia mleka. 
Niestety, mleka już nie było, 
gdyż wczoraj dostarczono go do 
SKLEPU MZM Nr 13 PRZY 
ZBIEGU UL, NAWROT I PKWN 
o 20 proc. mniej, niż każdego 
popołudnia, 


Za mało warzyw i owoców 


W SKLEPIE MHD Nr 336 za- 
brakło wczoraj w godzinach po- 
południowych warzyw oraz gru- 
szek i śliwek. Nie było również 
kaszy jęczmiennej, którą sklep 
otrzymuje w bardzo znikomych 
ilościach. | 


Zbyt późna dostawa 


— Warzywa otrzymujemy do 
sprzedaży dopiero o godz. 11 — 
stwierdza kierownik SKLEPU 
PSS Nr 635. — Jest to stanow- 
czo za późno, gdyż wielu klien- 
tów nabywa warzywa w godzi- 
nach rannych w celu przyrzą- 
dzenia na obiad. 


Ziemniaków zabrakło 


W SKLEPIE MHD PRZY UL. 
PIOTRKOWSKIEJ 93 zabrakło 
wczoraj ziemniaków. Klienci, 
którzy pragnęli je nabyć, odcho- 
dzili „z kwitkiem“ i szukali 
ziemniaków w innych sklepach. 


Przypaliło się... 


„mléko w BARZE MIEJSKICH. 
ZAKŁADÓW  MLECZARSKICH 
Nr 10 PRZY UL. PIOTRKOW- 
SKIEJ 91. Trudno było je pić 
wczoraj o godz. 17.30. Wypadki 
tego rodzaju nie należą do rzad- 
kości w tym barze i powtarzają 


zwiększamy siły Polski Ludowej! 


Zreorganizowane szkolnictwo zawodowe 


1 

|| 

| 

1 

| 

| Dotychczasowa struktura 
|niectwa zawodowego nie- odpowia- 
dała potrzebom coraz bardziej roz- 
wijającego się życia gospodarczego. 
Mieliśmy różne typy szkół zawodo- 
wych, a więc: gimnazja, licea I 
stopnia, średnie szkoły rzemiosła, 
średnie szkoły zawodowe, licea za- 
wodowe 5-letnie. 4-letnie, 3-letnie, 
2-letnie oraz 3-letnie licea prze- 
mysłowe, w których czas nauki do- 
stosowany był do podbudowy. jaką 
wyniósł kandydat ze szkoły ogólno- 
kształcącej. W: szkołach tych nie 
można było wprowadzić jednolitych 
programów nauczania. Poza tym 


trzeb przemysłu na danym terenie. 
Różny był poziom uczniów kończą- 
cych szkoły zawodowe, co utrudnia- 
ło planowe zatrudnianie ich w za- 
kładach pracy. 


W roku ubiegłym CUSZ  przed- 


szkol- | nolicenia szkolnictwa zawodowego, 


a rozporządzenie Rady Ministrów 
z 23 czerwca br. całkowicie uregu- 
lowało te sprawy. 


W ubiegłym roku szkolnym 
(1950751). wprowadzono 3 typy 
szkół: szkołę przysposobienia za- 


wodowego (okres nauki 5—9 mie- 


sięcy) — zamiast dawnych SPP, 
2-letnią zasadniczą szkołę zawodo- 
wą oraz 3- lub 4-letnie techni- 
kum, 


Już wkrótce rozpocznie się nowy 
rok szkolny. Zostanie on poprzedzo- 
ny konferencjami nauczycieli szkół 
zawodowych, na których szczegóło- 
wo omówione będą plany pracy na 
cały rok. Na pierwszym miejscu 
postawione zostaną w nich zaga- 
dnienia wychowawcze w procesie 
nauczania, na zajęciach warsztato- 
wych i pozalekcyjnych. Na terenie 
naszego miasta odbędą się cztery 


sięwziął kroki, zmierzające do ujed- | konferencje tego rodzaju. 


Budowa nowej poczekalni tramwajowej 


E były one „dostosowane do po- 
j 
| 


AE oS 


Przy ul. Północnej, obok nowej pętlicy tramwajów podmiejskich, powstaje nowo- 


czesna poczekalnia. W chwili obecnej 


robi się tu wykopy pod budynek pocze- 


kalni. 


Na wzór radzieckich farbiarzy 


Już od dawna słyszało się:w- ZPB 
im, Kunickiego krytyczne głosy :*| 
łogi na temat niskich osiągnięć na- 
szych zakładów, Zwracano uwagę 
zwłaszcza na niski odsetek „primy”. 
Dopiero jednak pod naciskiem opinii 
załogi kierownictwo przystąpiło. do 
studiowania prac specjalistów ZSRR 
z dziedziny farbiarstwa. Po zapozna- 
niu się z metodami farbiarzy radziec” 
kich, przeszczepiono je na nasz teren 
i dokonano zmian procesu technolo- 
gicznego. Osiąśnęliśmy  nadspodzie- 
wane wyniki, Podczas gdy w I kwar- 
tale odsetek „primy” w wykończal- 
ni wynosił 42 proc, to obecnie prze- 
kracza on 92 proc., przy czym znacz- 
nie zmniejszył się odsetek resztek i 
braków. 


Notujemy 
wydajności prący. 
czasu trwania procesu  technologicz- 
nego, uzyskujemy zwiększenie glo- 
balnej ilości produkcji. Obecnie, gdy 
w Planie 6-letnim stawiamy so- 


również ogólny wzrost 
Dzięki skróceniu 


Na półce z książkami 


bie za zadanie przekraczać plany 
produkcyjne, nie tylko pod względem 
ilości ale i jakości, dzięki wzorowa- 
niu się na metodach radzieckich far- 
biarzy przyczyniamy się do realizacji 
tych wytycziych. 47s dak 
t FR. DONDER 
ZPB im, Kunickiego. - 
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Duże transporty herbaty 

Centrala Spożywców rozprowa- 
dziła w tych dniach do sklepów 
handlu uspołecznionego ponad dwie 
tony herbaty chińskiej. W końcu 
tego miesiąca ukażą się w sprzeda- 


ży dalsze 3 tony herbaty. 
We wrześniu w sklepach łódzkich 


znajdzie się w sprzedaży wysokiej 

jakości herbata gruzińska. 
SPROSTOWANIE 

Treść felietonu, zamieszczonego w 


„Głosie Robotniczym" Nr 215, dotyczy 
Centrali Handlowej Przemysłu Chemicz- 
nego. 


Na.drodze wyzwolenia” 


więćdziesiąt lat temu, ukazała się w 
Amsterdamie książka pt. „Maks 
Havelaar", opatrzona autorskim 
pseudonimem: Multatuli, co po pol- 
sku znaczy „przecierpiałem wiele". 
Książka zyskała sobie szybko roz- 
głos światowy. Nieznany przedtem 
autor -— Edward Dekker, b. urzęd- 
nik holenderskiego zarządu kolonial- 
nego w Indonezji, zdemaskował w 
niej, jak na owe czasy bardzo śmia- 
ło, nieludzkie metody ucisku impe- 
rialistycznego, to znaczy ujawnił 
sprawy pomijane dotychczas milcze- 
niem, bądź też osłaniane szychem 
fałszywych, egzotyczno - romantycz- 
nych dekoracji, 

Materiały do tej rewelacyjnej po- 
wieści czerpał autor z własnych 
przeżyć i bezpośrednich doświąd- 
czeń, zebranych w ciągu kilkunasło- 
letniej służby kolonialnej. Orygi- 
nalny pseudonim stanowi jakśdyby 
streszczenie losów osobistych Dek- 
kera, który istotnie przecierpiał 
bardzo wiele, płacąc za okazane 
podczas służby szlachetne odruchy 
buntu i protestu — utratą kawałka 
chleba urzędniczego i nędzą całej 
swej rodziny. 

Autorka radziecka, E. Wygodzka, 
podjęła w „Płomieniu gniewu” ko- 
lonialny temat «Maksa Havelaara" 
i idąc dość wiernie śladami Dekke- 
ra, jego właśnie uczyniła bohaterem 
swej nowej powieści. 

Odtworzenie życiowych kolei Dek- 
kera nie było tu jednak celem sa- 
"mym w sobie. Na tle jego „karie- 
ry” służbowej, zakończonej dymisją 


W roku 1860, czyli z górą dzie- 
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i prześladowaniem ze strony wyso- 
kich władz kolonialnych, ukazała 
Wygodzka w: żywych, barwnych 
obrazach sytuację ludu indonezyj- 
skiego w połowie ubiegłego  stule- 
cia, ludu wyzyskiwanego w naj- 
okrutniejszy sposób przez imperia- 
listyczny rząd holenderski .i jego 
sprzymierzeńców, miejscowych ra- 
dżów — feudałów, 


Książka Edwarda Dekkera, choć 
poczęta z najlepszych uczuć huma- 
nitarnych, była jednak protestem 
jednostkowym. samotniczym, toteż 
nie mogła spowodować — i nie spo- 
wodowała — żadnych zasadniczych 
zmian w nędznej egzystencji: miesz- 
kańców Indonezji. Nie przyniosły 
też takich zmian liczne  żywioło- 
we i niezorganizowane powstania 
krajowców,  bestialsko tłumione 
przewagą wojskową holenderskich 
okupantów. |Indonezyjczycy długo 
jeszcze musieli czekać i cierpieć za- 
nim ich walka narodowo - wyzwo- 
leńcza weszła na realne, rokujące 
ostateczne zwycięstwo, tory, Decy- 
dującymi w tvm względzie czynni- 
kami były — Wielka Rewolucja Paź- 
dziernikowa, a następnie rozgro- 
mienie faszyzmu przez Związek Ra- 
dziecki. Te przełomowe fakty okre- 
śliły cel i kierunek walki narodów 
kolonialnych w ogóle, stały się dla 
nich potężnym bodźcem i zachętą, 
przekonały ich, że z uciskiem tmpe- 


rialistycznym można walczyć sku- 
tecznie i zwycięsko. 

Droga wyzwolenia narodu  indo- 
nezyjskieśgo nie dobiegła jeszcze 


kresu, Wprawdzie już w r. 1945 
powstała Republika Indonezji, jako 
samodzielny twór polityczny, lecz 


wskutek zdradzieckiej postawy lo- 
kalnych elementów  burżuazyjno- 
reakcyjnych dzieło wyzwolenia i 
prawdziwej demokratyzacji kraju nie 
zostało doprowadzone do końca: na 
politykę młodej republiki padł zło- 
wrogi cień wpływów imperializmu 
białych, a lud pracujący Indonezji 
zmuszony jest nadal prowadzić wal-' 
kę o prawo do wolności, szczęśliwe- 
go i niezależnego bytu. Ta walka, 
kierowana przez nieustraszoną i 
ofiarną partię komunistyczną, skoń- 
czyć się musi zupełnym zwycięst- 
wem ruchu wyzwoleńczego i przepę- 
dzeniem imperialistycznych grabież-- 
ców z bogatych w cenne surowce 
wysp indonezyjskich. Narody Azji 
— jak świadczą przykłady Chin, 
Vietnamu, Malajów, Burmy — nie 
pozwolą już gnębić się i wyzyskiwać 
bezkarnie, „Płomień gniewu” roś- 
nie i rozlewa się niepowstrzymanie 
po obszarach kontynentu azjatyckie- 
go, a w tym olbrzymim pożarze zgi- 
ną bez ratunku ostatnie reduty ko- 
nającego imperializmu. 

Powieść Wygodzkiej jest bardzo 
interesującym przyczynkiem do hi- 


storii tych trwających od wielu 
dziesięcioleci zmagań  wolnościo- 
wych. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI 
+) E. Wygodzka. „Płomień gnie- 
wu”, Tłumaczyła z rosyjskiego Ja- 
nina Dziarnowska, Warszawa, MON. 
1951, str. 224. 


wykształci kadry dla przemysłu 


Na konferencjach tych obecni 
będą również młodzi nauczyciele, 
wykwalifikowani w swoich specjal- 
nościach robotnicy, którzy po ukoń- 
czeniu kursów dla nauczycieli za- 
wodu przystąpią w roku bieżącym 
do szkolenia młodych kadr dla 
przemysłu. 

Nauka w szkołach "zawodowych 


będzie w tym roku znacznie uła- 
twiona ze względu na to, że na 
rynku księgarskim ukaże się“ do 


końca grudnia 214 nowoopracowa- 
nych podręczników dla szkół zawo- 


dowych, z których 114 wydaje 
Państwowe Wydawnictwo Szkół 
Zawodowych. Podręczników dla | 


szkół zawodowych posiadaliśmy do- 
tychczas niewiele, co znacznie utru- 
dniało naukę. Obecnie brak ten zo- 
stanie zlikwidowany. 

Sylw. 
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Czytelnicy piszą ` 
- Brak troski o bezpieczeństwo pracy 


W dniu 27 lipca zgłosiła się do|pracy na prawie miesięczny okres 


mojej żony. jako pielęgniarki Ośrod- 


ka Zdrowia Łódź - Północ, sąsiadka | 


z tego samego domu ob. Katarzyna 
Jankowska, prosząc o Wodę.. utle- 
nioną, aby opatrzyć rany na nogach 


Czasu. i i 
Widać, że Łódzkie Zakłady Prze- 
twórczo - Tłuszczowe „Gama - Pi- 
xin - Strem“ nie troszczą się o zdro- 


| wie swych pracowników! 


Z wypadku ob. Jankowskiego nie 


swojego męża. Moja żona udała się | sporządzono: nawet protokółu. 


natychmiast z b.. Jankowską i 
stwierdziła poważne rany nóg u 
Stanisława Jankowskiego. Rany te 
były poowijane w niezbyt czyste 
płótno. $ 

Jak się okazało — powstały na 


skutek tego, że ob. Jankowski, pra- 
cując w dniu 21 lipca na niezabez- 
pieczonej” drabinie, spadł na po- 
dłogę. Mimo, że koledzy jego za- 
meldowali natychmiast o wypadku, 
poszkodowany musiał czekać oxoło 
dwóch godzin na opatrunek, po 
czym skierowano go :do pracy, któ- 
ra wykonywał mimo silnych bólów 


nóg przez kilka dni. Dopiero le- 
karz, „do którego skierowała ob. 
Jankowskiego moja żona, po zba- 


daniu chorego i orzeczeniu komisji 
lekarskiej, stwierdził, że wypadek 
był poważny i zwolnił 


S. K. 
ul. Żytnia 5. 


Odpowiedzi redakcji 


K. Przychodnia — Przeprowadzone 
dochodzenie nie potwierdziło Waszych 
zarzutów. 

J. Milczurek — 
których piszecie, 
Komitet Domowy. 

J. Piekarski — Nowoopracowanę 
plany urbanistyczne Łodzi rozwiążą 
i te trudności, o których nas powia* 
domiliście. 

H, Litka — Zbadanie sprawy nie 
wykazało, aby Urząd Pocztowy prze- 
dłużał załatwianie spraw. 

J. Harbich — Wypadek, o którym 
napisaliście, jest odosobniony i nie na* 


Niedociągnięcia, o 
powinien usunąć 


chorego z |daje się do poruszania w druku. 


Wychowanie fizyczne i sport 


Po całej Polsce [OZYZUGENI $A sportowcy „Włókniarza” 


Sportowcy „Włókniarza 
przygotowują się bardzo pil 
nie do Spartakiady. Zrzesze* 
nie to zorganizowało 6 obo- 
zów treningowych, na któ- 
rych zebrali się czołowi za- 
wodnicy tego zrzeszenia. 

w Wiśniowej Górze znaj- 
duje się 47 pływaków. Tre- 
nują oni pod kierunkiem 
jednego z najlepszych pol- 


Bek w dobrej formie 


Bardzo dobrą formę wyka- 
zuje na obozie w Kaliszu 
Jerzy Bek, który wygrał nie- 


dawno wyścig dwójkami 
„każdy z każdym", uzysku- 
jąc 8 pkt. 


Obóz kolarzy „Włókniarza“ 
w Kaliszu trwać będzie do 
30 bm, Po obozie wszyscy 
zawodnicy przyjadą do Ło- 


dzi, aby trenować na nowó- 
odremontowanym torze w 
Helenowie. s 


skich tienerów — Majchrza- 


ka. W Kudowie trenują 
siatkarze i koszykarze, 
na obozie znajduje 
się 43 zawodników. Trene- 
rami są Kulesza i Macie- 
jewski. W Kudowie trenują 
również bokserzy. "Trenerzy 


Garncarek i Cegielski maja" 
pod okiem 30 zawodników. 

W Kaliszu od dłuższego 
czasu trenują ma szosie i 
torze kolarze. Przebywa tu- 
taj 18 zawodników. Do chwi- 
li przyjazdu  Gabrycha z 
Berlina, treningi tak na to- 
rze jak i na szosie prowa- 
dzone były przez Beka. 

w Spale znajduje się 65 
lekkoatletów, którzy trenują 
pod okiem Wajsówny, mają- 
cej do pomocy Maciaszczyka 
i Starostę. 

w  Czerwieńsku znajduje 
się -30-osobowa grupa gimna- 
styków. Trenerem jest Da- 


-niel. Na obozie znajduje się 


również Rakoczy, 


„Włókniarz” i „Spójnia“ zajmą się 
kolarstwem 


„Dwie „ konkurencje  kolar- 
skie, które rozegrane zostaną 
w Łodzi, otrzymały już 
swych organizatorów. Orga- 
nizacją wyścigu _szosowego 
"mna trasie długości 200 km. 
zajmie się ZS „Włókniarz”. or 
ganizacją zaś wyścigów tora- 
wych ZS „Spójnia. , 
Wyścig szosowy, którego 
start ostry odbędzie się 
przed parkiem ,„Wenecja” na 
szosie pabianickiej, zakończo- 
ny zostanie na boisku 
„Włókniarza przy Alei Unii. 
Kolarze w drodze na stadion 


Dziesięciu sędziów 
bokserskich 
przyjedzie do Łodzi 


Turniej pięściarski prze- 
prowadzony zostanie na 
boisku hokejowym  „S::ók- 


niarza”. W razie jednak nież 
pogody przeniesiony zostanie 
do hali na Widzewie. 

W turnieju weźmie udział 
10 sędziów bokserskich spo- 
za Łodzi. - 


„jada ulicami: Piotrkow- 
ską, Mickiewicza, Łąkową i 
Kopernika. Do wyścigu każ- 
de zrzeszenie będzie! mogło 
wystawić 6 kolarzy. 

Wyścigi torowe trwać jbę-: 
dą dwa dni i prawdopodob- 
nie urozmaicone zostaną je- 
szcze jakąś inną interesują- 
ca imprezą sportową. 


W Nowej Soli zorganizowa- ' 


n został 30-osobowy obóz 
dla strzelców. 

Część obozów zakończona 
zostanie + września. Zawod- 
nicy udadzą się wówczas do 


Warszawy lub do Łodzi, aby“ 


trenować na miejscu star- 


tów. 


Centralne zawody 
konne 


w czasie Spartakiady, w 
dniach 14 1 15 września 
przeprowadzone zostaną w 
Warszawie centralne zawody 
konne. W pierwszym dniu 
zawodów odbędzie stę lekki 
konkurs dokładności oraz 
konkurs ciężki zwykły, -W 
drugim dniu zawodów roze- 
grany będzie konkurs szyb- 
zna sztafet (10—14 przesz- 


dy. 
Zespół sztafetowy składać 
się będzie z 3 jeźdźców, z 


których każdy po przejecha- 


niu toru obowiązany jest 
wręczyć następnemu zawod- 
nikowi tzw. palcat (pałeczkę 
ztafetowa). © zwycięstwie 


"sztafety decyduje czas zuży-" 


ty na. przejechanie torit przez 
wszystkich trzech jeźdźców. 
zapisy na konkurs sztafet 
przyjmowane są dó dn, 28 
bm, wu sSekcji »Jeździectwa 
GKKF w Warszawie. Zakwa- 
terowanie dla koni, zgłoszo- 
nych w terminie, przygoto- 
wane bedzie na Służewcu. 


Grałka i Plewa mogą sprawić niejedną 
niespodziankę 


Zrzeszenie Sportowe „Gór- 
nik“ nie posiada silnej dru- 
żyny lekkoatletycznej. Jest 
jednak w „Górniku“ kilku 
lekkoatletów, którzy w cza- 
sie Spartakiady dadzą na 
pewno znać o sobie. 

„ Pierwszy z nich to 28-letni 
Grałka, dawny piłkarz, któ- 
ry rozpoczął uprawiać lek= 
koatletykę w 1948 r., startu- 
jąc na zawodach w Zabrzu i 
osiągając na 400 m czas 59,8. 
Od tego czasu Gralka stale 
poprawia wyniki i w czasie 
trójmeczu  lekkoatletycznego 
w Moskwie osiągnął na 40 
m czas 50,4, plasując się na 
czwartym miejscu w tabeli 
najlepszych tegorocznych 
wyników `na tym dystansie 
w. Polsce. Gralka test rów- 


nież doskonałym płotkarzem 
(400 m przez płotki — 58,1). 
W płotkach Gralka ma duże 
szansę uzyskania lepszego 
wyniku, skoro tylko uda się 
mu poprawić technikę prze- 
chodzenia płotków, 
Tegoroczną rewelacją 
„Górnika“ jest 18-letni Ple- 
wa, uczeń Technikum Gór- 
niczego w Zabrzu. Plewa po 
raz pierwszy. startował ma 
zawodach szkolnych w `u- 
biegłym roku na 800 m i 1500 
m. W tym roku w czasie za- 
wodów eliminacyjnych 
„Górnika'* pokonał niespo- 
dziewanie Gralke na 400 m 
przez płotki. 

w czasie Spartakiady Ple- 
wa może sprawić niejedną 
niespodziankę. 


Liga piłkarska 
wznawia rozgrywki 


Po dłuższej przerwie w 80- 
botę wyjdzie znów na nasze 
boiska pierwsza liga piłkar- 
ska. W sobotę łódzki „Włók- 
niarz" zmierzy się w Krako- 
wie z „Gwardią'. Sądząc po 
wtorkowym meczu z „Unią“, 
chorzowską łodzianie pojadą 
do Krakowa bez jakichkol- 
wiek szans na zwycięstwo. 

Pozostałe mecze rozegrane 
zostaną w niedzielę. I tak 
„Włókniarz* (Kraków) grać 
będzie z „Kolejarzem'* (Poz- 
nań), „Budowlani“ (Chorzów) 


spotkają się z „Ogniwem'* 
(Kraków), „Górnik (Radlin) 
rozegra mecz z „Gwardią 


(Szczecin) 1 „Ogniwo' (BY- 
tom) z „Unią* (Chorzów). 
O -wejście do II ligi 
w grupie „łódzkiej'* „Spój- 
nia" (Tomaszów) spotka stę 
w niedzielę z „Kolejarzem' 
(Pruszków), „Włókniarz“ IB". 
z CWKS IB 1 wreszcie „Bu- 


dowlani" (Białystok) z 
„Gwardią (Olsztyn). . 


Mistrzostwa pływackie 
ZS „Kolejarz” ` 


Centralne mistrzostwa pły- 
wackie ZS Kolejarz, rorė- 
grane na nowowybudowe- 
nym basenie w. Kościanie, 
zgromadziły na starcie 140 
zawodniczek i zawodników z 
całej Polski Najlepiej. przy- 
gotowani do „mistrzostw byli 
zawodnicy okręgn gdańsk'e- 
go, warszawskiegć i poznań-, 
skiego, którzy zajęti wszyst» 
kie pierwsze miejsca. Na wy- |' 
różnienie zasługują wya'ii 
Werakso (Warszawa), która 
zdobyła trzy tytuły mistrzow 
skie: 100 m dow. 1:22.9. 
200 m dow, — 3:01,8 1 400. w 
dow — 6:29,4. ` 


O PUCHAR POLSKI 
PE 


Fragment z wtorkowego 
meczu „Unia (Chorzów) — 
„Włókniarz”' (Łódź). 


DZIEŃ 


KONFERENCJA TPP-R DZIELNICY 
GÓRNA—LEWA, 


Dziś o godz. 16 w świetlicy Zarządu 
Nieruchomości przy ul. Kilińskiego 95 
odbędzie się Konferencja Dzielnicowa 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej Dzielnicy Górna—Lewa, 
ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW 
WYŻSZE UCZELNIE. 
Studenci, przyjeżdżający do Łodzi na 
ezzaminy wstępne na wyższe uczelnie, 
winni zgłosić się do punktu informacyj- 
nego ZSP i punktu rozdziału pokoi w 
domach akademickich, w Ekspozyturze 
Z.O.A, przy ul. Zamenhofa Nr 13. 


NOWY SPOSÓB SYGNALIZACJI 
ŚWIETLNEJ. 


Już wkrótce ruch uliczny będzie re- 
gulowała sygnalizacja świetlna na nastę- 


NA 


pujących skrzyżowaniach ulic: wzdłuż 
ulicy Piotrkowskiej: Stalina — Mickie- 
wicza, Zamenhofa — Nawrot, 22 Lipca 
— Traugutta, Więckowskiego — Jaracza, 
Próchnika — Południowa, i przy zbiegu 
ulicy Stalina — Kilińskiego. 


Na wymienionych skrzyżowaniach i na 
ski owaniu ulicy Piotrkowska — Da- 
; skiego i Piotrkowska — A. Struga, 
Legionów Narutowicza umiesz- 


oraz 


czono na dolnej kondygnacji w latar- 
niach znajdujących się na wprost nad- 


jeżdżajacych pojazdów dodatkowe ko-. 
mory świetlne ze znakiem w formie 
strzałki skierowanej ostrzem w prawo. 
Po zapaleniu się światła czerwonego 
kierowcy pojazdów zdążających w pra- 
wo winni zaczekać na zapalenie dodat- 
kowego światła zielonego w formie 
strzałki. 
ZAPISY DO: TECHNIKUM 
CHEMICZNEGO. 


Przyjmowane są jeszcze codziennie, w 
godzinach od 8 do 16 zapisy młodzieży 
żeńskiej i męskiej do 4-letniego Państ- 
wowego Technikum Chemicznego i 2-1et- 
nief Państwowej Zasadniczej Szkoły Za- 
wodowęj Chemicznej w Łodzi, ul. Tamki 
12. Przy zapisie należy przedłożyć: świa- 
dectwo ukończenia 7 kl. szkoły podsta- 
wowej, zaświadczenie © szczepieniu 
ospy, świadectwo urodzenia. . 

DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżuruja następujące 
apteki: Obr. Stalingradu 15, Pabianicka 
218, Jaracza 32, Stalina 50,. Piotrkowska 
225, Kopernika 26, Piotrkowska 67, Plac 
Kościelny 8, Al. Kościuszki 48. 

Numery telefonów Pogotowia Ratunko- 
wego: 104-44, 135-15, 117-11. 


Co usłyszymy 


PROGRAM NA PIĄTEK 
24 SIERPNIA 1951 r. 

11.45 „Głos mają kobiety". 12.04 Dzien- 
nik. 1215 Przerwa, 13.30 Muzyka dla 
wszystkich. 14.30 Proza. 14.50 Gra Zespół 
Instrumentalny J. Wasiaką. 15.30 Audy- 
cja dla dzieci. 15.50 Recenzja — fragment 
prozy. 16.10 Muzyka. 16.20 Na boiskach 
i bieżniach kraju. 16.25 Recital skrzyp- 
cowy Z. Hodora. 16.45 Aktualności łódz- 
kie. 17.00 Wiadom. popołudniowe. 


17.05 | 


przez radio? 


Reportaż. 17.15 Koncert Krakowskiej Or- 
kiestry i Chóru P.R. 18.00 „Polska myśl 
vostępowa”'. 18.15 Koncert życzeń dla 
rabryki Maszyn Rolniczych w Kutnie. 
18.40 Obero-montaż „Madame Butterfly“ 
Puccini'ego. 20.00 Dziennik. 20.30 Koncert 
masowy. 21.15 Gra Orkiestra Mandolini- 
stów ŁRPR. 21.45 „Wspomnienia robot- 
nieze". 22.00 Muzyka i aktualności. 22.30 


TEATRY i KINA 


is JARACZA — godz. 19. — „Świecz- 
nik", 4 

POWSZECHNY — godz. 19. - „Jacht ?a- 
radise". å 
MUZYCZNY — godz. 19.15. — „Czardasze 
a". è 

LETNI — godz 20. — „Mąż I żona", 


ADRIA — Nieczynne. 
ię — „Dzieje kompozytora", godz, 
+ 20, z 
BAŁTYK — „Dziewczyna u zródłą”, 
dod. „Przegląd sportowy“ Nr 4-51, godz. 
16.30, 18.30, 20.30. 
GDYNIA Program Rozmaitości” 
28-51, P.K.F. Nr 3551, „Tralktotzystka*, 
„W kraju socjalizmu” Nr 3-51, „Życie 
larte 3y twoim ręku', godz. 16, 17, 18, 
8, 20, 21. - 
MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) — 
„Złoty Kluczyk”, godz. 16, 18, 20. 
ERRA — „Zabawna historia“, godz, 18, 
POLONIA — „Błyskawica, godz. 16,30, 
18.30. 79%, ? 
PRZEDWIOŚNIE — „Przybrana córķa"; 
godz, 17.30, 20. e 
REKORD — „Wesołe kumoszki z Wind- 
softu”, godz 18, 20. 4 
ROBOTNIK (dla młodz.) — ,„Torpedowiee 
nieugięty', godz, 18, 20, 
igt — „Miasta nisujarzmione", godz, 
SOJUSZ — „Młoda Gwardia" 
godz, 13. 
STYLOWY — 
gonz. 18. 20. 
ŚWIT — „Hamlet“, godz. 17, 20. 
TATRY — „Kopciuszek ', godz. 16, 18, 20, 
WISŁA — „Krwawa Vendetta", cod. 
Nauka i technika" Nr 11-50, rodz. 16.30, 
18.30. 20,30. > é 
WŁÓKNIARZ. — „Raczek się spóźnia”, 
godz. 16.00, 18.30. 20.30 
WOLNOŚĆ — „Slub z 
dod. ,„17-t% pułk”. godz 


Nr 


1 ser, 


„Na odsiecz Carycyna'*; 


przeszkodami”; 
16, 18, 20. 
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Prenumerate miesieczna, wynosząca zł. 3 przyimują wszyst 
zakładowym — miesjecznie zł. 1,00 — przyjmuje PPK „Ruch“, 


ïf 


Muzyka kameralna. 23.00 Ostatnie wiado- | ZACHĘTA — „Czerwony rumak“, godz, 
mości. 23.10 Koncert. 18, 20.. . 
powledzłalny 219—05 Dział partyjny 
lny — 254—231 wewn. 9. Dział kultu 
kle Urzędy 1 Agencje Pocztowe Oraz listonosze miejscy 1 wiejscy. Pranumerafe w kolportażu . ą 
a , D-2-28318 
4 
Å 


